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„Poiski triijlisiek".
NirjrdDokri.nl*> nns. eliśmy piętnować wrogie 

zachowanie się *ydów praskich wobec Polaków. 
Na pi ‘"wsre hasło wydane te strony rsądn, prze- 
sali wstysey tydzi bet żadnego wyjątku do obo- 
in  hakatystyeznego i diii prasa żydowska rty 
wiedzie w pcdsie d raniu niemieckiej opinji pn- 
hlletnej pneelwko Polakom. A trzeba wiediieć, 
że podobnie jrk  wiedeńska, eeta prawie berliń­
ska prana jest w rękach żydowskich, i  wyjątkiem 
katolickiej Germanja, k> nserwatywnej Kreutz Zły.
1 kilka mn*ej&/ych pism o pokoście antysemi­
ckim, wszystkie w 'ęk«e dzienniki albo są wła­
snością żydów, albo są przes nich redagowane. 
W  tej kategcrjl berlińskiego dcienniki-rstwa, n> 
ciele stoi Befliner Tayeblatt, który jest miejsco­
wą odmianą wiedeńskiej Neue Freie Pressc, ró­
wnie jak ona beteselny, tak ssmo organ giełdo­
wych szachrajów i podobnie ujadający na Pola­
ków.

Ten żydowski dziennik odznacza się specjal­
nie'swym hakatystycznym zapałem, wielbi rząd 
obecny za jego antypolskie pomysły, a krżdą 

* próbę obrony ne strony polskiej, denancjuie ju­
ko objaw bunta i „wielkopolską* agitaeję nie­
bezpieczną dla państwa. Jednocześni jest żar­
liwym szermierzem swego plemienia i teraz wła­
dnie drnknje szereg artykułów, gorzko biadają- 

_ cyeh nad niedopuszczaniem żydów do armji. 
■W Niemczech bowiem, a specjalnie w Prnsica, 
panuje ta ścisła praktyka, że żydzi niu mogą 
być nawet r e z e r w o w y m i  o f i c e r a m i ;  w 
administracji politycznej niem* ich wcale, a w 
sądownictwie nie awansują nigdy poza najniższe 
"dopnie... Jak widzimy, rząd pruski nie zbyt hoj­
nie płaci swoich najwierniejszych sprzymierzeń 

eów...
Berliner Tayeblatt obmyślił nowy sposób czer­

nienia Polaków. Jak wiadomo, mnóstwo żydów 
z Galicji i Królestwa przybywa do *!ii»% u- 
;  awiająe tam różne wstrętne proceuo.,, ich 
to rękach jest między innymi cały hąrdal żyv,*s^ 
toworem i oni dostarczeją głównego kojHy^g*n-; 
tu złodzieji kieszonkowych i ,‘szustów. Otóż ó w ' 
żydowski dziennik zalicza stałe tych /.„fkich 
żydków schwyr-anych ? ściganych przez pom.ję, 
którzy się stali plagą ludności berlińskiej, do 
polskiej narodowości. C/ytamy tam np. taki ar­
tykulik, zatytułowany dla lep siego uwydatnienia: ;

Bas polniscłu Matt. — (Polski trój li stek). 
Banda międzynarodowych złodzieji kieszonko­
wych, która już od dłuższego czasu grasujb w 
Berlinie, została wczoraj schwytaną na gorącym 
uczynku 1 uczynioną na dłuższy czas nieszkodli­
wą. Trzech byłych krawcó-” z Warszawy, 19 le­
tni Bcthstein, 28-łetni Eijas L r’b i o rok star­
szy Fryderys Bii.'keisen utworzyli spółkę, aby 
łatwiej niż z pi morą igły zrobić majątek. Po- 
r ó t ? n o z  i n n y m i  s w y m i  r o d a k a m i  rzu­
cili się na rzemiosło złodzieji kieszonkowych 
i t. d.

Zważmy, że w Berliner Tageblatt współpra­
cownikami są wyłącznie żydzi, że właścicielem 
jest żyd z Wielkopolski, że zatem nikt w reda­
kcji nie mógł mieć najmniejszej wątpliwości co 
do pochodzenia i wyznania owych trzeeh rzezi­
mieszków; ale żydom z Tayeblattu chodziło o 
podburzenie opinji publiczno; przeciwko Polakom, 
o przedstawienie ich j  .ko gromady złodzieji, gra- 
* iącyeh po całym świeeie, jako przybłędów 
chodliwych, a którymi władze bezpieczeństwa 
nie mogą sobie dać rady...

Takimi to podstępami i oszustwami operują 
żydzi, rozdrażniając przeciwko nam Niemców i 
tak już zbałamuconych co do kwestji polskiej 
przez przewrotne dziennikarstwo. Ten najnowszy 
przykład żydowikiej podhśei polecamy uwadze 
naszych judofllów z obozu wszechpolskiego i ken- 
•erwatywnego.
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Nasz korespondent wiedeński pisze:
Już rok dziesiąty się zseśął od chwili, 

gdy dziennki urzędowe: Wiener Zeituny w Wie­
dniu i Budapesti Edzlmy w Budapeszcie dn<a 18 
maja 1695 r. ogłosiły dymisję ministra spraw 
zagranicznych Gustawa hr. Kslaotcego i nowina 
cję jego następcy w osobie Agenora hr. Gołu- 
chowsklego.

Łamano sobie wówczas głowy, co ta pobudki 
skłoniły monarehę, by uczynić właśnie ten wy­
bór. Hr. Agenor Gołuchowski, syn zmarłego mi­
nistra stanu i namiestnika Galicji, liczył wów­
czas 48 lat. W hierarchii dyplomatycznej nie 
wzbił się zbyt wysoko. Od 1887 do 1894 roku 
piastował urząd posła nadzwyczajnego i Dełno- 
moenego ministra na dworz" rumnńsHm w Ba- 
k,areszcie. V

Stanowisko to bardzo wlśne z uwagi na po­
litykę bałkańską A ostro Węgier, a jeszcze bar­
dziej z uwagi na niezmiernie trrdny stosunek Ru- 
munji do Węgier, które zacienie madziaryzują 
swojo trzy ailjf ny Rumunów, Bądź co bądź hra­
bia Gołuchowski był zdania, że po siedmio la­
tach urzędowania w Bukareszcie najeży ma się 
ambasada. Gdy tej nie otrzymał, ustąpił % czyn­
nej służby, Nominacja na minist-a przyszła nie­
spodziewanie dla ogółu, a — jak utrzymuje wie­
li- — również dla nominata. Z owego powodu 
powstało wiele legend o pobudkach powołania 
hrabiego Agenora Gołuchowskiego na ministra 
spraw zagranicznych i domu eesarsklego. Po­
twierdzenia wiaro* V 4ei jednej a owych legend 
do tej pory nie »•

W tych dniach ^ bł.rdu .'<.br?g* źródła o- 
trzymałem w owej sprawie u to Im a cię pi * do-, 
pudobną, a więr ea^łngująeł, im powtórzenia.

Od początku 1683 r. y 'd egidą księcip Bis­
marcka istniało scisłe p r , , "-ięize, Jąceące K*e- 
szę niemiecką, Austro-Węgry ł Włochy. W W k- | 
dniu przystąpiono do owego sojuszu z dobrą wia­
rą, ufając lojalności Niemisc, Wilhelma 1. i Bis* 
mpreka. Tymczasem prees szereg lat nikt w Wie­
dniu nie wiedział, że równocześnie Niemcy mia­
ły traktat potajemny z R$ją, Ow traktat opie­
wał, że każda z stron będzie się zachowywała 
neutralnie wobec drugiej, ieieli tę ostatnią za-^ 
czepi i zmusi do wojny jakie inne mocarstwo.
A więc n p. gdyby Rosja manewrami rozmaity­
mi spowodowała Austro-Węfry do wypowiedze­
nia wojny, to Niemcy — mimo trójprzymierza — 
nie przyjdą Anstro Węgrom » pomocą, lecz za­
chowają noutraineść.

Gdy araDia Agenor Gołuchowski w 1887 r. 
przybył do Bukaresztu, było to ognisko bardzo 
ożywionych intryg dyplomatów rosyjskich różnej 
rhugl i maści. W Bukareszcie układano rozmai' 
te plany, wymierzone nie tylko przeciwko Buł- 
garji, nie tylko przeciw wpływom Austro-Węgier 
w Serbji, nie tylko przeciwko rządom tyihże w 
Bośni, ale również sięgające bardzo daleko w 
iferę stosunków międzynarodo wych. Duszą owych 
intryg i planów był poseł rosyjski Hitrowo, na­
stępca księcia Urussowa, figura chytra, lecz b-u- 
dna i w gruncie rrerzy skutkiem bezczelności 
niesłychanej głupia. Hitrowo, któremu z Peters­
burgu przysyłano ogromne fandusze dla celów 
szpiegowskich i agitacyjryth, miał często niefor­
tunną rękę w wyborze agentów oraz szpiegów. 
Cl ostatni skubali go, jak mogli, równocześnie

zaś zdradzali tajemnice poselstwa rosjv iidego in­
nym państwom. Ten Hitrowo, który ma na su­
mieniu powstanie bułgarskie w 1887 r. i zamie­
szki w Bokcre8zcie z marca 1888 r., posiadał 
rozległe informacje z zakresu stosunków dyplo­
matycznych ogólno • rosyjskich Wiedział teł o 
tajnym układzie rosyjsko-niemieckim. Pewnego 
razu po pijanemu w gronie swych agentów na­
pomknął coś niecoś o tym fakcie.

Wieść o tem doszła do hr. Gołuchowskiego. 
Odraza zro*umiał, że jest to sprawa, za którą 
warto pochodzić. Nie szczędził pieniędsy i tru­
dów, ąiż wreszcie zdobył dowody, żc ^Niemcy o- 
bok jawnego przymierza z Aastro ■ Węgrami 1 
Włochami utrzymują sojusz tajny z Rosją, sojusz, 
którego ostrze było wymierzoner. wręcz w Au- 
stro- Węgry.

Na dworze wiedeńskim owo odkrycie hr. Go- 
łuehowBkiego zrobiło niesłychanie wielkie wra­
żenie. Przekonano się jeszcze jeden raz, że sto­
sunek Prus do Wiednia jest zawsze opartym na 
zdradzie, gdyż wiarołonntwo niby nić czerwona 
widnieje od oierwszej napaści Fryderyka II  na 
Śląsk w 1740 r. aż do ostatniej chwili, konar- 
cha zanitował sobie pochlebnie w pamięci by­
strość i z-ęczność hr. Gołuchowskiegc, Tylko hr. 
K rnoky miał Żal głuchy do podwładnego, który 
pośrednio wykszał, że minister chł się w pole 
wywieść Bismarckowi. 1 gdy w 1890 miało 
priyjść d<> odnowienia trójprzymierza (podpisano 
je na Lt iii w dn. 6 maja 1891), gibinet wle- 
d<mski poŁ^awił za warunok — ku ogromne&u 
zawstydzeniu w Berlinie — nieodnawianie tajne­
go sojuszu % Rorją. Caprlwl uczynił temu za- 
dosyć.

Hr. Kalnoky wprawdzie dokuczał hr. Goła- 
ohowskiemu i nie chciał mu dać ambasady, za­
słaniając się rozraitemi wymówkami. Gdy prze­
cież padł w sporze z prezesem ministrów wę­
gierskich, baron en Btrffym o nuncjusza Agliar- 
diego, monareha natychmiast przypomniał, sobie 
ir \ Gołi "howskiego i zatelegrafować kazał po 
niego do Skały.

O d fm ia  księcia Bismarcka w Hamburger 
Nachnchtm (94 października 1895) o tainyn so­
juszu z Rosją, co były kancle-z na«wał r łukiem 
o dwóeh cięciwach*, przyszły za pćiao. Dla dwo­
ra wiedeńskiego nie tworzyły n:.e»p< dzionki. Za­
słonę * .tej tajemnicy zerwał Agoatr hr. Gołu- 
cbowski i w ragrodę ątEAgmah tekę ministe- 
rjalną. ■

P o lió j* ^  ■ •jr- 
Przed paru dniami . . telegraf odpo­

wiedź ambasadora japrńskiegc w Paryża se *«- 
pytanie, zadape mu rreer jednugo ze ws^lpra- 
eowuików dziennika MatmI ery pc zwycięstwie 
ped Liaojanejn wojna prowadzoną będzie dalej, 
esy też może Jap»nja zgodzi się na zawarcie 
pokoju. Odpowiedź jego była dogć długą, a te­

legram streścił ją  nie dość jasno. Powtarzamy 
słowa wicehrabiego Hawashi nieuai i» emtento 
są bowiem bardso znatiące i ciekawe. Brzmią" 
one jak następuje: „Nie czas jeszcze na przy­
jazne rady, zmierzające do wywołania interwi n- 
cji pokojowej. Dopóki Rosja walczyć ceehce, wal­
czyć nie przestaniemy. Jesteśmy tylko obrońcami 
naszej sprawy, gdy stroną zaczeDiającą pyl Ro­
sjanie. Dla nas zabór Mandżurii, oraz działalność 
■saboreów w Jalu, była główną pnyizyną wy­
powiedzenia wojny, nią bowiem zagrażali najśelnm 
na granice nasiego wpływu. Odpychamy ich obe­
cnie; Rosjanie mussą się wycofać a Mandżurji*. 
O warunHeh zaś pokoju mówił ambasador ja ­
poński w następujący sposób: „Przed wojną do­
magaliśmy się, jak to wszystkim wiadomo, uzna­
nia przes Rosję wszech władztwa Chin w Man­
dżurji. Dtiś, po nasiych zwycięstwach, pa wy­
datkach i stratach, jakie ponieśliśmy w pienią­
dzach 1 ludziach, nie możemy zadowolnlć się

j/
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plerwzzemi na ziemi żądaniami. J itro , po zdoby­
ciu Portu Artura, zażądamy czego Innego, a po­
jutrze, zabrawszy Władywostok 1 Charbln, wy­
magania nasze sianą się jeszeze donioślejszemi. 
Warnnkl, ji kle wówczas postawimy, zależeć będą 
od strat, wywołanych przez wojnę, orai przez 
czas, w eiągn którego trwać będzie, ma się ro- 
mmleć, jeśli wyjdziemy i  zapasów zwycięzcami*. 
— ,A  jeśli zwycięstwo nie stanie sie waszym 
udziałem ?“ — zapytał wsjółpraeownik Matina. — 
.W tedy prowadzić będziemy wojnę bez pardonu, 
wojnę, która wyczerpie oba kraje do tego sto­
pnia, łe  o jakichkolwiek warunkach mowy jnż 
nie będzie. Przyszłość przekona Europę, te Ja- 
ponja, pomimo tego, co o niej mówią i sądzą na 
kontynencie, może walczyć tak długo, jak Rosja*.

Sytuacja na polu walki 
Wszyscy jenerałowie rosyjscy odbyli w Mnk- 

denle d. 16 b. m. walną naradę wojenną pod 
przewodnictwem naczelnego ” odza Karopatklnn. 
Brali w niej udział, międty innymi, jenerał Meyen- 
dorf i Czerniajew, oraz jenerał Sobolew, który 
przybył do Mnkdenn na czele VI korpnsn sybe­
ryjskiego. Obeenie linja obronna rosyjska rozcią­
ga się na szerokości dwudziesta kilometrów od 
miasta grobów cesarzy cblńsk'eh ostatniej dyna- 
stji, na wschód zaś obejmuje dolinę Hnnho. Ta 
czekają wojska na Enroklego, jak się zdaje bowiem, 
Knropatkin postanowił bronić Mnkdenn z całą 
możliwą energją. Wielka bitwa stoczoną będzie 
wediug wszelkiego prawdopodobieństwa mniej 
więcej za trzy tygodnie. W każdym rasie, gdy­
by wojska rosyjskie pokonane musiały się cofać, 
ufortyfikowany Tienling czeka na ich przyjęcie. 
Bądź co bądź rozprawa między Kuropatkinem i 
marszałkiem Oyamą rozpocznie się pod marami 
Mnkdenn. Nowe świeże siły rosyjskie napływają 
do nieh nieustannie, co potwierdza przekonanie, 
że Knropatkin przygotowuje się do bardzo po* 
ważnego starcia przed nastaniem simy. Przypu­
ścić bowiem niepodobna,aby Japończycy, których 
powodzenie zsicżnem je n  obeenie od szybkości 
pornszeń, zgodzili się nagi? na temporyzację 
w csta przygotowania sobie wygodnych leż zi- 
mowy eh.

Przeglgd sił socjalnej demokracji
w  Niemczech.

Partyjny zjazd niemieckiej socjalnej demokra­
cji w Bremie, jest tym zwyczajnym przeglądem 
ził, który u a  olśniewać przeciwników, a jednać 
nowych zwolenników. Sprawozdania przygotowa­
ne na z;,azd. s ykaznją rzeczywiście cyfry, które- 
mi pnnd ludźmi, wiercącymi we wszystko eo 
drukowane, naprawdę pt >> ssć się można. Pod­
czas wyborów do Sćizdu R-eazy w ubiegłym ro­
ku partja socjalno-demokrhtjczna zebraia prze-

j t i s t o r j a  ja litc b  w i c l c r
Napisał 

Jerem i Zora.
10 (Ci%g lalsny),

— To Bobtin jakoś tak trzeba z tą Magdą, 
żeby broń Boże matka się nie lowiedziała. — 
Byłożby to dopiero było — strach pomyśleć l,.. 
Słuchaj — gdj' ■ j kto przypadkiem wypaplał, 
ma rtę roznmi«,ó, całkiem niepotrzebnie — no to 
tego... to się pori**':* to niby twoja sprawka— 
ha? * -

— A dobrze — odrzekł Bobcio.
— Cc się zaś tyesy Hanki — mówił ojciec— 

no to ja  już sam z nią nłożę i potarguję.
— Pan Kalasanty po południu wypr wił Bob- 

cia do Wliezodołów i odbył konferencję z panią 
xdarcjp.nną z Kokoczyńskich Duleńdeielińską, któ­
rej opowiedzie na ucho o wszystkich popełnio­
nych i niepopełnionych grzechach jedynaka.

Zaasekurowawszy się tym sposobem od wszel­
kiego wypadku — zadowolony i zupełnie bezpie­
czny pan Kalasanty przywołał Haukę do swego 
poko]n.

— Słuchaj — rzekł do niej — co tam było 
z paniczem?

Dziewczyna spuściła oczy ku ziemi.
— No, no — panico się przyznał — ciągnął 

dalej pan Kalasanty, a że teraz się niby żeni, 
cLce ci jak«ś to wynagrodzić, że to niby przez 
niego... no powiedz, eobyś żądała — tylk» dwa 
morgi i krowa jeszcze z cielęciem i sto 
reńskich to za dużo — tyle, to se ani nie myśl.

— Ja  nijakiej wynagrody nie keę — odrze- 
“ ® — kłaniając się do ziemi, ani groHtu, ani 
krowy, ani pieniędzy, — ja nic nie keę!

— No, a jakże? Przecie choć co?...
— Nie Hle żadam, nie nie keę i
— H m .. to dzl wne — rzekł pan Kalasanty, 

ale to tak być nie może — no to weźże już te 
dwa morgi od Wałkowego.

eirż ogółem trzy mlljony głosów, a cyfrę tę przy­
taczano nieraz, jako dowód rozrostn i potętf 
partji.

Cyfra byłaby rżeezywiściej tmponująea, gdyby 
jej znaczenia nie osłabiał fakt, że według nastę­
pujących zaraz dalej wykazów do stowarzyszeń 
zawodowych, a więc reprezentujących niejako 
stan czynny armji socjalno-demokratycznej, nale­
ży tylko jeden miljc n robotników. Zatem dwie 
trze ile icejalno-demokratyeznyeh wyborców przy­
pada na platonieznyeh przyjaciół programn, wszel­
kiego rodzaju malkontentów, wreszcie na żywioły 
obojętne, ochrzczone nfemieeką nazwą 9Mitldufer*. 
Ale i cy1 -a robotników zorganizowanych w za­
wodowe związki soejalno-dbmokratyecne podane 
jest tylko ogólnikowo. Szczegółów wjsprawozdf 
nin prtetnaezonem na zjazd nie znaleźć, choć 
przywództwo partji przyznaje, te prawdziwe Uły 
socjalnej demokracji rmajdują się w wyraźnej 
dysproporcji z wynikiem wyboru do Sejmu Rteszy. 
I  tak n. p. w SiL.onjl liczba zorganizowanych 
zawodowo robotników wynosi zaledwie 38 761, 
jakkolwiek głosów na kandydatów socjalistycznych 
oddano tam 441.761; w Badenji zorgaaizcw tnyeh 
robotników ledwie 6500, a głosów na socjalistę 
oddano 72.300. A więc nawet dziesięć procent 
wyborców nie przyznaje się otwarcie do socjal­
nej demokracji.

Nie bet zaacfenla są też wykazy składek 
pieniężnych na cele partyjne. Ogóny stan finan­
sów partji od lata 1902 do lata 1903 wynosił 
442,055 marek, Berlin sam doslaretył 1/8 473 
marek, Hamburg 1 Altona 61 531 marek, Lipsk 
12.200 marek. W tych trzech miastach więc kon­
centrowałaby się najsilniej socjalna di mokraeja 
niemiecka. Inne wielkie miasta płacą niewiele, 
a znamienne* jest, że właśnie w przemysłowo- 
górniczym okręgu reńsko-westfalskim najmniej. 
Hanno w -  1900 m., Frankfur. nad Menem 1523 
m., Brema 1466 m., ale już Barmen tylko 740 
m., Bochnia 405 m., Essen 200 m., Dusseldorf 
tylko 2 m Zaś miasto Elberfeld zapłaciło w tym 
rokn do kasy partyjnej tylko jednę markę.

Nleświetnie przedstawiają się również ey ly  
odnoszące się do stosnnków prasowych, do dzien­
ników i ulotnych pisemek. Największy nakład 
w ubiegłym rokn udała jednodniówka na święto 
mąjowe, mianowicie 353.000 egi., jednodniówka 
poświęeona rewolucji marcowej 140 000 egzem­
plarzy, podczas gdy broszura agitacyjna z powo­
da wielkiego bezrobocia w Krymlezowle doszła 
tylko liczby 74 000 egz., a rprjwozdanie z dre­
zdeńskiego zjazdu partyjnego tylko 40 500 egzem­
plarzy.

Jedne tylko cyfra wygląda monumentalnie 
w sprawozdania zarządn partji, to jest cyfra na­
kłada eałej prasy partyjnej. Ma ona wynosić 
600.000 egz. Vomiirts ogłasza eo kwartał spis 
socjalistycznej prasy u Niemczech. Według tego 
wykazn istnieje 55 dzienników partyjnych, 27

— Nie wezmę, nie keę — odpowiedziała po­
trząsając głową.

— Mówił mi panicz, że Janek dę  efree z to­
bą żenić!

— Ale ja nie keę — to panie sobie tak u 
myślili — ja nie nie*keę! I  zasłoniwszy załta 
wionę oczy rękawem od kos mli. wyisia z poko­
ju, pozostawiając w zdumieniu pana Kalasan­
tego.

Przygotowany był na to, że się będrie tar­
gował i niyje całej 9wojej powagi w tym celu, 
aby dać jak najmniej, — gdy tymczasem ta wiej­
ska dziewczyna z niezrozumiałych dla raca Ka­
lasantego p owo de nie chciała przyjąć dwóch
morgów grantu, które on jej sam ofiarowywał— 
i ole nie chciała i żadnej nie rościła sobie pre­
tensji.

Hm — to bardzo dziwne, to coś nadzwyczaj­
nego — mówił do si*»bie pan Kalasanty, a przy­
pomniawszy sobie Magdę i układy z nią o wy­
nagrodzenie — dodał z pewnym odcieniem żaln: 
hej! — hej 1 i między nimi są ludzie 1 ludziska!

Wieczorem przybyli państwo Kolasińsey z cór­
ką do Psiej Wólki. Dwa domy z okazji bliskie­
go jnż połączenia się Bob ci a Daieńdziełińsklego 
se Stazią KolasJńłką, porozumiewały się se sobą 
eo do programn uroczystości weselnej.

Matki razem z oblubienicą omawiały kwestję 
wyprawy i sukni ślubnej dla panny młodej, — 
Bobcio siedział na boku nieswój i zamyślony, a 
pan Kalasanty z panem Antonim żywą prowa­
dz i rozmowę, podczas której nie chcąc natrącił 
eoś z daleka o sprawie posagowej i spostrzegł, 
il koehany sąsiad nie rad byłby nad tym przed­
miotem się zatrzymać.

To niemile dotknęło pana Kalasantego; za­
czął więc zajeżdżać sąsiada to z tej, to z owej 
strony, a pan Antoni pod krzyżowym ogniem 
wywijał się na wszystkie strony — wreszcie spry­
tnie wymknął się z matni — tak, że pan Kala­
santy pozostał zaniepokojony i niczego się nie 
dowiedział.

W czasie pobytu państwa Kołaclfiskieh, Han-

czasopism perjodyezayeh. Jako piżmo naukowe 
wymieniona jest Die nt>M ZtU, istnieją również 
dwa humorystyczne pisma partyjne. Największy 
nakład ma ro.*warts (82.000 egz.), hamburskto 
Echo (40.000), lipska Vołks Ztg (36.000), VoUu- 
hlatt w Halli (17.500). Inne piima mają nakłady 
daleko mniejsze, niektóre zaś zupełnie małe. Nie 
trzeba dodawać, że pod względsm treści plszu 
te przedstawiają się bardzo skromnie. Zauważyć 
też należy, że w liczbie prenumeratorów wielką 
część stanowią nie zwolennley partji, lees restau­
racje, interesa przemysłowe, redakcje pism mie­
szczańskich, chcące wldoeznle z tych pism do­
wiedzieć się czegoś o sprawach robotniczych, li­
czni fabrykanci i przemysłowcy.

Jakiż wniosek z tych eyfr? — Wykazują one 
prawdziwy itan partji socjalno-demokraty eznąj 
w Niemezecb i rzucają właściwe światło na ey- 
*rę trzech miljonów socjalistycznych wyboreów. 
Na kongres bremiń»ki przygotowała partjs wnio­
sek bardzo niebezpieczny, mianowicie proponuje, 
by członkiem partji nazywać się mógł tylko ten, 
kto należy do jakiejś nawodowaj organizacji par­
tyjnej i opłaca wkładki. Jeżeli ten wniosek bę­
dzie przyjęty, z zaciekawieniem należy oczeki­
wać eyfr przedłożonych na najbliższy kongres 
partyjny. Gotowo się bowiem wtedy oLazar żc 
cyfra rzetelnych („gesiannngstrene*) socjalao- 
demokratów w Niemczech nie przenosi 150.000 
do 200.000 robotników.

Urywek z tajemnic Krakowi
ezyli

apetyt żydowskich handlarzy pa Zwi&zrtt 
katolickich krawerw.

Odnośnie do notatki ■ dnia 17/IX bm. p. t.: 
„Zżydzenib miasta* otrzymujemy dalsze obja-
ialsaia.

Od 5 lat przy ul. Florjańskiej Nr 7 istnieje 
Związek katolickich krawców założony priei ure­
no inteligencji i krawców, eelem zwalczania kon­
fekcji i tandety żydowskiej sprowadzan r Pro- 
sznie i z Wiednia, a podkopuj |cej dobrobyt rze­
mieślników Lrajowyeh. — Od zaczątku samego 
Związek kat. krawców był i jest przedmiotem 
nieustannych, podjazdowych a skrytych nspaśeł 
żydowskich. Trudno wszystkie te zakusy i pod­
stępy maeherów „lydowszazytny* zebrać w > -  
dr ą całość — bo na wołowej skórze by tego nie 
spisai. Buntowali oni irjpierw ehrześcjsńsklcL 
krawców wmawiając w nieh tendencje kleryka.- 
ne itp. bajki. Fabrykantów podmawlali, i. ty od­
mówili kredytu. Podstawiali nieuczciwych r?ei- 
senderów*, t.by rzekomo niefachowych w ołąd 
przy zaknpnie towarów wprowadzać. Wyszuki­
wali między krawcami agitatorów, którzy wedłe

ka kilkakrotnie wchodziła do pokv- i za każdym 
razem dziwnym, jakby pizerażonym wzrokiem 
wpatrywała się w btauę, która znowu czule wpa­
trywała się w pięknego młodziana i  npragnie- 
ljpuS wzdychają? do ślubu. Trzy tygodnie dzie­
liły ią j^zeae od niego l

* Około północy państwo Kulasińsey wyjechali, 
a pan Kalasanty, wyprowadziwszy ich do powo­
zu, wrócił zły i chmurny.

— Wiesz ty matka — rzekł do pani Mir- 
ejanuy — eo spostrzegłem, że ten stary wyga 
coś kręci; on mi się teras weale nie podohu; 
zagadywałem go o ten posag 1 tak i siak, a on 
szelma wyzręcał się jak pL-orz i ani du d u !

— On, to niedobrze — rzekła matka — co 
do tegc trzeba konieeznle się upewnić.

— Oczywiści* i
— A wie ojciee, ec by było najlepiej ? — za­

wołał Bobcio.
— No, co?
— Jakby to odemaie zależało —• rzekł Bob­

cio — puściłbym Kolaslńskleh w trąbę, a sam 
ożeniłbym się!

— Z kim? — zapytała pani Marcjauna.
— A z Hanką Rzepielonką — odpowiedział 

młodzian.
— O Matko Przenajświętsza! — jęknęła prse- 

rażona Dzieńdziellńska, załamując ręce!
— Jak Boga kocham — rzekł z przekona­

niem pan Kalasanty — że ten chłopiec ma kiep­
sko w głowie!

— A co — rzekł Bobeio — eo to gadać; 
drugiej takiej, eoby mnie psiakrew tak kochała 
jak ona, to dalibóg na całym świeoie nie ziąjdę 
a to, te  ehłopianka — farda, djabli mi o to!

— Warjat — jak Boga kesham skończony 
warjat —; wołał papa Kalasanty, nderząjąc się 
dłonią po czole.

— Bobciu! zlituj się — jęczała matka — 
eo ty wygadnjesz! Sclaekcie, obywatel młody 
chłopiec/ cudny jak nie wiem eo i wykształcony 
z wiejską dziewką — nie! — to okropność 1 Uto­
piłabym się, nie przeżyłabym!!

(ttąg Cztoąr natUO*
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tefa rozumienia , lr irygując, uleli tadanle jm>- 
wolnie zamęt w organizację wprowadmó — i 
doprowadzić Związek do beźsiJniśei administra- 

* Mj. Tajne sprzysieżenie żydów nasyłało swoich 
ajentów, której pozamawiali funkcjonariuszy do 
odstąpienia Zmątku, obiecując im słole giry w 
prztaei pomocy materjalnej dc włożenia własne­
go interesu... Gdy te i różnortdne setnceki się 
nie udały, a Związek katolickich krawców jak 
stał, tak stoi, przypuścili żydai jeneralny sztorm 
de Związku.

Najpierw Seya.cn Strassberg założył miny z 
prawej strony — nieiadługo znów Salomon Ler- 
ner z lewej strony (we Fritseha pałaen). Trzeba 
wiedzieć, że to jeden i ten sam interes koalicji 
żydowskiej. Nadto dwóch żydków nie mających 
pojęcia o krawiectwie założyło spółkę krawieeką 
ped firmą „Związek handlówy-przemysłowy ił-aw- 
eów i  Krakowie*. — Jota w jotę całą firmę 
Związku katd . krawców przyswoili sobie i zu­
pełnie beskarnie prowadzą interes. Na fakturach, 
korespondentkach i innych pismach widnieje fir­
ma taka sama jak Związku kat .krawców. W ja­
kim celu? Oto, aby bałamucić publiczność chrze­
ścijańską i podkojywsć dobre imię katol. kraw­
ców. Co jeszcze w tern słceególniejiszego! Prze- 
tiUB aezyll tę firmę na t Eruerbsgenossenschaft der 
Schneider in Krakau /*.

Korespondeneja tych dwóch hałaciarzy odby­
wa się naturalnie w żargonie żydowskim. Ale 
co najszczególniejsze, że Magistrat krakowski nie 
nie chee wiedzieć o tej nowej dwójce ety trójce 
krawieckiej podszywającej się pod firmę Związku 
katol. krawców mpełnle bezprawnie, bo i bes 
słałutów, bez zarejestrowania 1 bes nkarania ze 
■trony odnośnej władij przemysłowej, która już 
dość dawno o tyeh -ybrykach swawoli żydow­
skiej została zawiadomioną. Ciekawi jesteśmy, 
jak długo trwać będzie to prawdziwie olimpij­
skie — magistrackie milczenie...! 11

Żydzi się jnż nie tają, że gotowi są wiele 
tysięcy stracić, aby zrujnować Związek kat. 
krawców i gotów tą układać i popierać różne 
spółki krawiet kie byleby ten tylko Związek „hu­
morów ich nie psuł*. Z innymi bowiem dadzą 
■obie łatwiej potem radę!...

A dlaczego?! Bo ten Związek jest nieza­
leżnym, (d wszelkich saachrajstw żydowskich 
wolnym, bo nie kupnje ani za grosz na Fatimie 
r tn ;  a wscystko sprowadza wprost z firm krajo 
wyeh — czeskich i katolickich.

A dlaczego ? 1 Bo ten Związek wyrabiając 
gotowe ubrania wyrywa krawców poniekąd, pra­
wda powolnie, ale s.« ttczr« z pod niewolnictwa 
wszecbpoięgi kazmierskiej. Ba ten Związek daje 
aaroltek w takiej porze krawcom w jakiej mu­
sieliby ciężką biedę cierpieć, a to z braku ro­
boty na zamówienia, z powodu konfekcji żydów- 
akiej. W samym m i e s i ą c a  s i e r p n i a  b. r. 
w y p ł a c i ł  Z w i ą z e k  k a t .  k r a w c ó w  p r z e ­

s z ł o  6000 k o r o n  za r o b o t ę .  Były takie 
dni, te  krawcy brali przeszło 800 kor. bezswło- 
ki. I  jeszcze mówią, że Związek nic dla dobra 
społecznego nie robi!

Jednem słowem tłość i przebiegłość synów 
Itraela nie zna granie, gdy chodzi o pieniądz 
wymykający się im z kieszeni. Da liegt der Hund 
begraben.

W handlu gotovemi ubraniami uważali się 
za niepodzielnych panów i z przechwałką się 
odzywali, że im w konkurencji nikt nie srrosta. 
Prawda, w nieuczciwej konkurencji nikt z nimi 
w zawody iść nie potrafi, tak jnż są wytrawni 
na tem sobie właśeiwem polu działania. A je­
dnak — przys* ła kryska na Matyske !... Joden 
sa drogim bankrutuje, naturalnie by się stać bo­
gatszym, odkopując własne ubrania na licytacjach 
w hali aukcyjnej po eonach bajecznie niskich. 
Patrzcie, jak łam solidarnie i zapamiętale bronią 
żydzi swej tandety, by się w ręce katolickie ta­
nio n'e dostała I...

Dla chrzęści;ańskif go społeczeństwa i tej pn 
bliezBoścl, której szezerze leży na serca popie­
ranie żywiołu polskiego, nie mole być obojętnym 
ten objaw zachłanności „nnserdecjniejszych*. 
Każdy zdrowo myślący Polak, którego patrjo- 
lyzm zasadza się uie ua pięknych słówhach lub 
szychowej tromtadracji, wie dobrze, że firmy ka­
tolickie znajdują się w ciężkich w&mnk&eh kon­
kurencyjnych li tylko z powoda żydowsiezyzny. 
Wielu z nieh wiedzie stąd nędzny żywot, a han­
del uczciwy rozwinąć się ule może, bo chytry 
żyd ma na wszy.tko sposoby. Ale też dobry Po­
lak nletylko wie o tem, ale czynnie popiera 
swoich, mówiąc: „niech żyd dla żyda, ale Polak 
dla Polaka nieeh będzie*. Czyście widzieli, aby 
żydzi obierali się u katolików? A jeśli się to 
zdarzy, to wypadKcwo, jako fenomen. Za to ka­
tolicy--  ol&cy lecą nieraz w zastawione siała ży- 
dowuko-niemieekie i nie dziwnego, że knpey 
chrześcijańscy i rzemieślnicy atr irżą się ua cięż­
kie stosunki i rozwinąć się nie mogą. I  wciąż 
rozlega się bolesne, stereotypowe echo „bieda 
w kraju4!

To jest droga, którą idzie zżydzenie Brako­
wa I Z Kaźmierza do Stradomia maszerują na 
Grodzką. Uliea Grodzka zdobyta. Włażą silną 
falangą w RyneL i chmarami zLlewsją ni. Fio- 
rjańską, która w ciągn ji dnego rokn aż 10 ma 
nowemi firuami uszczęśliwioną została, natural­
nie żydowskiemi. Jak  tLk dalej pójdzie to wkrót­
ce Kraków zmieni się w wielką żydowską tan- 
deeiarnię, na wzór Berdyczowa i w starożytnej 
stolicy Polski zapanują niepodzielnie żydzi...

* Podlfpięta.

Z E  Ś W I A T A .
T a j e m n i c e  k o n a k u .  W tyeh dniach u- 

kcńczono w Białogrodzle burzenie starego pała­

en królewskiego, pamiętającego jeszere czasy ks. 
Miłcsza, a w którym, jak wiadomo, zamordowa­
no w r. z. królewską parę serbska. Gmach zbu­
rzono na rozkaz króla Piotra. Podczas burzenia 
wyszło na jaw wiele tajemnie starego pałacu. 
Odkryto najpierw korytarz podziemny, który pro­
wadził z garderoby królewskiej do twierdzy, a 
stamtąd, jak przypusrczają, pod Dunajem na stro­
nę węgierską. Kurytarr był w wielu miejscach 
tak zasypany ziemią i gruzami, że dotarto nim 
tylko o kilka metrów poza granice twierdzy. — 
C istnienin takiegc korytarza w pałaen mówio­
no już dawno, nikt jednak nie wiedział, gdzie 
się zLCzrna. Drugiem odkryciem była zamurowa­
na piwnica, zawierająca kilka szkieletów ludz­
kich i narzędzia tortnry. W ścianach znajdowa­
ły się wmurowane kółka żelazne z długie*i 
łańcuchami. Jak przypuszczają, wtrącano tn daw- 
nemi czasy osoby, niepożądane u dwora. Dalej 
odkryto w tylnej części pałaen żelazu« schody 
kręcone, prowadzące również do zamurowanej 
piwnicy. Przypuszczano, że jest to również wię­
zienie. po roibicin jednak murn znaleziono w pi­
wnicy tylko doniczki z zasehłemi kwiatami i 
drzewkami, był to więc bez wątpienia niegdyś 
ogród zimowy ks. Miłosza. Wśród lndn serbskie­
go krążyły zawsze legendy, że w podziemiach 
konaku zakopane są wielkie skarby, znaleziono 
wszelako tylko pióżną skrzynię żelazna, przez 
rdzę zjedz mą, oraz mnóstwo próżnych flaszek i 
dzbanów do wint.. Próez tego przy rozkopywa­
nia ziemi wydobyto też na jaw resztki starej 
broni tureckiej, różne monety rzymskie i staro­
żytne naczynia gliniane. Przedmioty te złożono
w muzeum białogrodzkiem.

*
*  *

J u b i l e u s z  m o r f i n y .  W sierpniu br. n- 
płynęło sto lat od wprowadzenia morfiny, jako 
środka leczniczego. Odkrył go prowizor w Pa­
derbornie, aptekarz Wilhelm Sertnrner, którego
w r. 1817, w nznanin zasług, położonych z tego
tytnłn dla chemji, oraz medycyny, uniwersytet
w Jenie mianował doktorem filozofji.

** *
K o n g r e s y .  W sprawie zwalczania nieoby- 

czsjnej literatury, zbierze się kongres w Kolo- 
nji dnia 5 października br.

Międzynarodowy 1 ingr™ autorów drama­
tycznych i muzycznych rozpocznie swe obrady 
w Nancy dnia 25 b. m.

** *
N l e n d a ł a  o p e r a c j a .  W Szegedynle zmar­

ła przed kilka dniami Teresa Ledeezi w skntok 
niezręcznej operaeji, jaką przebyła przeć trzema 
taty w Budapeszcie na klinlee prof. Dollingera. 
W ostatnich czasach poczęła Ledeezi uskarżać 
się na gwałtowne boleści, wkrótce potem utwo­
rzyła się otwarta rana, powstała przez zapom­
nienie przy operacji w jamie brzusznej małego 
chirurgicznego instrumenty, zwanego Pince hae~

Z wystawy zabytyżw autaltwyrli
w pałacu hr. Czapskich

t  (I*o]ońc*eLiej.
Nie wspomniałem bynajmniej o wszystkich 

kategorjach przedmiotów, umieszczonych w pierw- 
swj sali, a godnych uwagi i starszego ich u- 
względnlenia. W opisie sal następnych, wobec 
braku miejsca i ssmego już założenia niniejsze­
go sprawozdania, wypadnie streścić się jeszcze 
bardzitj, tak, iż zatrzymam się nie przy najwa­
żniejszych, lecz przy najbardziej wpadających w 
eko przedmiotach, po to tylko, ab / wyobraźni 
eaytelnika przypomnieć daną salę, a z nią i ca- 
łokzitałt jej zbiorów.

Sala draga poświęeosa jest w przewoźnej 
części spr ętom zastawy stołowej. Widz my In 
całe garnitury dawnych polskich łyżek, noży 1 
t Jelców, kubki, tace, czarki 1 t. p. Próez kil- 
kn par lichtarzy i zegara z epoki dyrektorjatu, 
który zresztą nlezem się nie odznacza, spotyka­
my się tn z ładną Bolek:ją starej broni palnej. 
Obok strojów na głowę, naszywanych metalowe- 
mt blaszkami, jest dalej kilka rzędów na konie, 
bogate siodło z pięknym srebrnym haftem i bar- 
dio piękny czaprak r  XVIII wieka ze złocistym 
haftem na am&rantowem tle. W rogu sali nsta- 
wlono su fę  z metalowymi wyrobami Indowymi. 
Są to okazy ze zbiorów hr. Andrzeja Potockie­
go: paszki 1 rożki na proch, mosiężne toporki 
huculskie, torby, pasy, i i  d. Szkoda, że ty eh 
ostatnich przedmiotów nie możia oglądać dokłr- 
dnie z powodn stłoczenia ich w szafie i ustawie­
nia szafy od światła.

W przejścia do tizeeiej sali, omal że nie u- 
derian T gtową o zawieszoną w drzwiach kolistą 
blachę. Z lewej, strony blachy znajdują się ture­
ckie napisy czarną farbą. Jak nas objaśnia ka­
talog, jei t  v  żliwem, że b lachę t ę , zdobyczną, 
złożył J«n III  w darze kościołowi Mariackiemu. 
Dodano do niej pałkę i dziś, jako instrument mu­
zyczny, o bar Izo pięsnym, przejmującym 1 dra­
matycznym dźwięku, służy chórowi kościoła.

Trzecia sala wystawy poświęcona jest -ryro- 
bom metalowym grnbszego kalibru, lecz zdobio­
nym artystycznie. Dawne misy, ci aBy, konwie 
metalowe, kute skrzynie, moździerze i samowa­
ry, kłódki i kajdany, pokryły całą jelnę śc*anę 
sali, ułożone bardzo dobrze około ładnego mie­
dzianego maszkarona. Z pośród samowarów pol­
skich wyróżnia się zwłaszcza bardzo piękny i 
szczególny przez swój wschodni charakter, samo­
war krakowski (nnmer 617 katalogu) i piękny, 
choć zapewne nie polski, samowar (nr. 586), wła­
sność dra Adama Bugnsza. Oryginalne w pomy­
śle jest także naczynie ua wodę z miednlezką, 
tak zwaze „l&yabo*, służące do użytku Luściel- 
nego.

Starych zegarów, u?.jwięcej umieszczono w 
sali czwartej. Jest tn więc i sztfiasty idący ze­
gar gdański 1 inny, rokokowy, ale zapewne > cza­
ta po roku 1830, bo między innemi melodjami 
gra także: „Tysiąc walecznych* i segar, nacią­
gający się własnym eię*".rem na zębatej, meta­
lowej listwie i zegar-kula, oodobny do bardzo 
pięknego, takiego samego zegara, znajdującego 
się w Mnzenjp Narcdowem, wreszcie trzy zega­
ry stołowe. Oprócz zegarów, w tej sali jest oso­
bna gablota z bardzo pięknymi pi ami (jeden ry­
cerski, nr. 403), są świeczniki, lichtarze, kande­
labry śeienne, między innemi para ładnych i cie­
kawych kandelabrów w styla empire z figarami 
Egipcjan (ara 407 i 408), a z pośród wrieln je ­
szcze innych przedmiotów tej sali, pierwszorzęd­
n ego^  znaczentt, wymienię bronz . ranenski, 
dobrej roboty, przedstawiający kuna, nr. 515 
katalogu.

W ostatniej salce piątej, spotykamy znowu 
kilka starych zegarów, dwa ładne świeczniki, 
bardzo starannie i porer jąco ułożony zbiór nu­
mizmatów, bardzo interesujące klisze miedziory- 
tnieze i wjęizeie niewielki zbiorek ładnych oka­
zów sztuki ludowej: fajki mosiężne, ostrza to- 
pomów, rożki na proch, pierścienie, klamry etc.

Żelazne kraty z nad staryeh bram krakow­
skich, ji kie razem z jakąś, jak na dzisiejsze cm 
sy wielcę niewinną armatką ustawiono w przed­

sionka, przypominają nam pewien cały rodzaj 
bardzo charakterystycznych, a zbyt mało zna 
nyeh zabytków krakowskich. Ustawione tamże 
żelazne drzwi zamkowe z herbami, poehodzą 
z Rzemienia.

Na parterze willi hr. Czapskich, otwarto, jak 
jnż wspomniałem wystawę zabytków cechowych. 
Wzorowy ład, ugrupowanie zbiorów i przejrzy­
stość tej wystawy, już na pierwsze wejrzenie 
przyjemnie uderzają oko widza. Jedynym, zresztą 
duść swobodnie rzuconym pomostem, pomiędzy 
ideą wystawy cechów, a ideą wystawy zabytków 
metalowych jeat fakt, iż zabytki metalowe ee- 
ehów, bardzo porzestne zajmują miejsce w sze­
regu ich pamiątek. Ze względu przeto na te ich 
zabytki, można było weiągnąć i cechy w koło 
wystawców, biorących udział w wystawie zabyt­
ków metalowych. Cechowe zabytki z metalu, ja- 
kiekolwiekby były, mają jednak inne znaczenie 
i wagę, aniżeli przedmioty oglądane przez nas 
na pierwszem piętrze pałaen hr. Czapskich. Ma­
ją one wartość prztdewszystkiem dla historyka 
i prsytem same przez się mówią mniej, niż in­
ne zabytki. Są bowiem tylko częścią wielkiej i 
ważnej całości. Dlatego eechy wystawiając swój 
sprzęt metalowy, mnszą równocześnie wystąpić
i z całym pozostałym inwentarzem wspaniałej 
swej tradycji. Polski nóż i ridelee, jest nam.
dziś przez swój charakterystyczny kształt i wia­
dome na pierwszy rznt oka przeznaczenie, jnż do­
syć wymownym, lecz wystawione obecnie w Mu­
zeom hr. Czapskich dwa miecze cechu rzeźni- 
ków, same przez się nie nam jeszcze nie powie­
dzą. Dlatego dokumenty cechowe, a nie co in­
nego, są w dziedzicznej spuśdźnte cechowej do­
bytkiem najważniejszym. Wielkie socjalne zna­
czenie cechów, jest wyłączną togo przyczyną.

Wystawa cechów jest więc przedewszystkiem 
historyczną. Dlatego cechowe zabytki, o ileby 
wyróżniały się dzisiaj przedewszystkiem i tylko 
artystyczną swą wartością, mogą być śmiało wcie­
lone do wystawy wyrobów artystycznych i dm- 
tegc niektóre z takich właśnie przedmiotów słu­
sznie tam umieszczono. I tak w pierwszej zaraz



4  duia 20 wr*A<łnU „ O Ł O S  N A R O D U * Nr 261
M$$tatique. Chora umarła wskutek tej rany, a 
niezręesnemu operatorowi wytoezono proces.

K R O N I K A .
M H łir^ k  kaiiMny. Dniś wturek Eustachego a to- 

w»nysiaau i Fausty panny; we środę Suchy dzień. Ma­
teusza Apostoła i Ewangelisty.

Kalwdarzyk astrssnnlaiay. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 5 minut 24, zachód prvypada o godn. 5 mi* 
aut 42, długość dnia godzin 12 minut 18.

K apujcie tylke a C krceictjaa!

Rozruchy utysemlcklc w Stiudwou. Wycho- 
<hący w Katowicach „Oberachl. Tagb “ podaje bliż­
sze iz;*f góły o rozruchach antysemickich, która mia­
ły miejsce w Scsaeweu w dzień żjdownkleg) Nowe- 
go Rokn Powód ich, jak zwykle w takieh m ic h ,  
błahy. Gdy żydzi modli' się uad rzeką Przemiłą, 
dzieci sączmy eisrać w ich stronę kamieniami, z kkó 
rych jeden ugodził łyda.; Ten rozzłoszczony cisnął ró z • 
nież kamieniem i na nieszczęście, ugodził dziew­
czynkę. Nitychm ant pownt.ł krzyk: „Żydzi zamor- 
dowsll dziewczę chrz śoijań-k e lu Tłum n u cił się 
nz iydiw  z pałknm, kamieniami, nożimi, począł ra­
bować sklepy i rozbijać m es kan a tylowskie. U cier­
piała oczywiście najwięcej lndnoió najubołs a. Policja 
zachowywała z!ę apatyt z >ia, wojski z Piotrkowa nie 
przysłtno. Aresztowano 30 osób.

Dzienniki żydowskie starają nlę sprawie Badać 
większe znaczenie, n ż  miała w rzeczywistości i p i­
szą z tej okazji... o nowym Kiszyn ewie.

JL K R A J U .
T a m iw  18 września. S a m o b ó j s t w o .  Telegra- 

fi-zse donieslesie o samobó siwle znanego w Krako­
wie lekarza dentysty dra Kazimierza Szymkiewicza u- 
supełaiam następującymi szczegółami. Denat przybył 
rannym pociągiem koło godzluy jedynantsj z Krako- 
w a i udał nlę na tntejazy cmentarz, gdzie na grobie 
matki swej Apoionji z Jakubowskich celnymi strza­
łami w okolicę nerea pozbawił się tycia. Na mlejnoe 
przybyła natychmiant komis,a, a po stwlerdsenin oso­
by denata i  śmierci, umieszczono zwłoki w kostnicy. 
Desat liczył czterdzieści ośm lat i był człowiekiem 
zamotajm. Należał do najlepszych krakowskich lekn- 
rzy-dentyatów i s«ero mann ra5nł objąć katedrą do-

Bttli pierwszego piętra przedmioty oznaczone nu­
merami katalogu: 1, 2, 8, 206, 207, 208, 266 1 
277 są zabytkami cechowymi.

To wszystko, czem pochwaliły się krakowskie 
cechy na wystawie metalowej, przenosi nas w da­
leką przeszłość i inny świat. Nie schodzące ni­
gdy ze społecznego porządku dziennego, tak za­
wsze piekące kwestje, jak: stosnnek robotnika do 
pracodawcy, kwestja cen, płacy, dola robotnika, 
stosunek pracy do wynagrodzenia i w. i., kwe­
stje, które społeczeństwa dzisiejsze rozwiązują 
w drodze ustawodawstwa socjalnego, rozwiązy­
wało na swój sposób średniowiecze przez insty­
tucję ceehów. Czasy nowożytne wyswobadzały 
coraz bardziej jednostkę z korporacyjnych wię­
zów, aż otwarły drogę na oścież wolnej konku­
rencji. Ta wybujała I  oto objaw, spotykany tak- 
żo na innych polach, powtórzył się i na polu 
pracy przemysłowej. Pierwotne formy ewolucji 
stają się ostatecznemi, szczytowemi formami roz­
woju: ustawodawstwa najnowsze zaprowadzają 
snowu rodzaj ceehów. Wraca przeszłość.

Tylko ten, kto zda sobie sprawę ze znacze­
nia cechów i ich historycznej roli, kto wyrobi 
sobie pojęcie o ich organizacji i działalności, bę­
dzie mógł ocenić wyitawę cechowych zabytków 
tak, jak ona na to zasługuje. — Tylko wtedy 
przemówią do niego właściwym językiem owe 
wszystkie cechowe dyplomy, berła, pieczęcie i 
biesiadne krnże.

W ogólności o wystawie cechowej powiedzieć 
można to, co i o całej wystawie zabytków, iż 
dobrze sie stało, że ją  otwarto. Dobrze dlatego, 
bo dowiedziano się powssechaie, iż takie rzeczy, 
ja k : stare cechowe pergaminy, kBięgi, majster­
sztyk), puhary etc., a dalej najróżnorodniejsze 
wyroby polskiego przemysła metalowego, istnie­
ją  nie tylko w legendzie, ale istotnie po świę­
cie i n Indii są i że w danym razie, czy to dla 
etudjów, czy też przy urządzania 1 nich kiedyś 
w przyszłości wystawy na odpowiednią im skalę, 
będzie je  można znaleść.

Inicjatorom wystawy, jakoteż urządzającym 
ją , a zwłaszcza pp. Leonardowi Lepszemu i dr 
Adamowi Chmielowi, którzy nie szczędzili trudu 
i ezasn dla mozolnego zebrania i rozmieszczenia 
wszystkich zabytków, należą się zatem prawdzi­
we ze strony społeczeństwa: uznanie, wdzięczność 
i podziękowanie, tern większe, że wystawa, jak 
wiele podobnych jej przedsięwzięć natury publi ■ 
cznej n nas, nie zainteresowała w należytym sto-

ceutz dentystykl w uniwersytecie Jagiellońskim. Nz 
temat jego śmierci krążą po Tarto wie najrozmaitsi? 
wersje. Według jednej miał denat po przybyein do 
Tamowa wyałzć do rodtiay w Krakowie depeaię z po­
leceniem zatrzymania pacjentów do wtorku, oraz z za 
proaieniem rodziny do stawienia aię w poniedziałek 
w Tarnowie; według drugiej werzji przybył za zmar­
łym tłażący jego z swoją żoaą, który miał opowia­
dać, że zmarły mitł przy arbie większe pleniąise, 
które jednak gdzieś chyba n ik ły , bo znaleziono przy 
nim 20 koron tylko. Wiemą parę ałożąoyeh podobno 
uwięziono.

T a k ż e  z n a m i e n n e .  Jak daleko doszło szydze­
nie różnych miarodajnych czynników nzwet wojsko­
wości niech ponłuży za dowód fakt, że tutejny ma­
gazyn prowiantowy wojskowy z uwag), że 19 b. m. 
przypada żydowski sądny dzień, odłożył lam in lUy- 
tnejl dlz zabezpieczania eiyszcienia wojskowych po- 
śsieli nz dzień następny t. j. 20 b. m. Gty się nikt 
nie znajdzie ktoby się o takie faworyzowani? żydów 
upomniał?

P o ś w i ę c e n i a  k a p l i c y  w tutejsze) nowej 
szkole realnej dokonał 18 b. m, kr. infułat Stanisław 
Walczyński. Kaplica mitśei aię we wspaniałe] auli aa 
drnglm piętrze i pomieści wszystką młodzież katoli­
cką zakładu. Nie będzie o ia  potrzebowała odbyarać 
wędrówek do szczupłych tarnowskich kościołów, lecz 
wysłucha nabożeństwa i egzorty we właaaym gmaehu 
w opalonej nbikaeji.

W i a d o m o ś c i  d j e e e s j a l n e .  Ks. Wojciech 
Ś olało dotyehoMB iwy wikary w La halnie otnyanł ur­
lop jednoroczny. Rekolekcje kapłańskie odbyły zię w 
Tarnowie od 12 — 16 b m. Rekolekcje dla kapłanów 
w Sacsyrzyeu odbędą się w dniach 1 0 —14 paź­
dziernika.

W y ś c i g i  c y k l i s t ó w .  Oddział kolarzy tutej­
szego „Sokoła1* urządza w połowie października b. r. 
jesienne dregowe wyścigi speejnlnie dla ozłoików 
swego oddiitłu. Program akładtó się będzie z 3 ech 
biegów, a mianowicie: I bieg 5 km. o ettareoh na­
grodach dla młodszych; II bieg 3 km. dla ztarazyoh 
o trzech nagrodach; IH bieg pooieenenia dla wszyst­
kich o trzech nagrodach. Wpisowe I i II biegu wy­
nosi 2 kor., IR biegu I kor. Zgłanzaó się należy do 
druhs Karola Nowaka.

Z m a r l i  w T a r n o w i e :  Antoni Stawski, były 
obywatel i radny m. Jasła, ojoiee nadinżyniera przy 
■tar stwie w  Samborze, przeżywszy lat 88. Piotr Wi-

pniu tych wszystkich, którzy ją mogli zasilić — 
Za granicą, z żywem zajęciem oczekują ludzie 
otwarcia podobnych wystaw, a to nietyiko dla­
tego, że dają im one sposobność do publicznego 
zaprezentowania posiadanych zabytków, ale i dla­
tego także, że sąd jury, przyj mającego rzeszy 
na wystawę, jest dla, nich w  wielu wypadkach, 
nader pożądanym i cennym dokumentem. U nas 
inaczej. Nie zgłaszają się indzie z zabytkami. — 
Trzeba udawać się po nie. To zaś pracy nie ułatwia.

Z drugiej strony, prócz momentów dodatnich, 
wystawa ma i ujemne. Wystawa cechów nie ma 
katalogu. Dla bardzo, a bardzo wielu Indii, jest 
więc otwartą kBięgą, lecz nie do odezytauia. — 
Dobrze nłożony, rozumowany katalog, oddałby 
tn był wielkie usługi. Wystawa zabytków, jest 
znown w całości swej raczej tylko ogromnie in­
teresującą zapowiedzią tego wszystkiego, eoby w 
jej zakresie można zebrać i przedstawić, auiżeli 
wystawą, z którejby można powziąć dokładne 
wyobrażenie o przeszłości przemysła metalowego 
w Polsce. Jest na to za mała, a zgromadzone 
razem zabytki kilka tylko wielkich rodsin pol­
skich, już złożyłyby się na wystawę taką samą. 
Tyle przecież odnośnych okazów jest i po pu­
blicznych zbiorach 1 w rękach osób prywatnych 
Nadto dział sztaki ludowej jest ściśnięty i nie- 
rozwinięty na wystawie. Katalog, a także i ogól­
ne rozmieszczenie przedmiotów, nie otwierają na­
leżycie perspektywy na dawne rzemieślnicze pol­
skie oficyny wyrobów z metalu i na stadja roz­
woju metalowego przemysłu artystycznego.

Braki te podnieść jest obowiązkiem, aby tern 
pewniej nie powtórzyły się w przyszłości. Tru­
dno bowiem pogodzić się z myślą, aby przedsię­
wzięcie tak szczęśliwe w założeniu, nie miało 
być kiedyś w przyszłości urzeczywistnione w od­
powiedniej skali. Obecna wystawa nie pozwoli 
z pewnością na to, by zaginęła jej tradycja. — 
Oprócz podniesionych jnż jej wielkich stron do­
datnich i tej jeszcze pominąć nie można, że po­
mimo, iż wyroby cadsotiemskie, mącą nam tro­
chę na niej nastrój, to i tak od wieln jej zabyt­
ków powiał na nas duch dawnych, lepszych cza­
sów. Tak przecież niewiele potrseba, aby z tych 
krasscowych pamiątek ojczystych, z „rozbicia o- 
ealonych*, jak się o nich wyraża napis na domu 
Czapskich, ozwał się dla nas dźwięk świetnej 
przeszłości. A danie nam wogóle sposobności do 
wsłuchiwania się w ten spiżowy ton — to też 
zasługa.________  Stefan Fuchs.

Najgustowniejsze ubrania
wyrabia

na zamówienia.

śzlowaki, obywatel m i.sk  Tamowa, p m ijw szy  lat 
46. — W T u c h o w i e  zmarł tamtejszy adwokat Jan 
Okuniewski, emerytowały radca sądu krajowego, dłu­
go zamieszkały przedtem w Tarnowie, przeżywsn 
lat 68. (j).

P ośw ięcenie szkdły im- Konopnickiej w Hucie 
Polańskiej. Sikoła w Hucie pdańzkiskiej stanęła o- 
fiirncśoią okoliey a skaraniem krośnieńskiego T. S. L. 
Daia 12 bm, odbyło aię uroczyste poświęcenie przy 
udziale licznie zebranej publiczności z Krosna, Du­
kli, Żmigrodu.

U granic gminy witała brama zdobna w chorą­
giewki wjeżdżających, a w satola goapodnre-nauezy- 
oiel p. Bącziwski. £<remon]i poświęcania dokonał ks. 
kan. Wojtalik.

W kapliry łączącej się z izbą szkolną uposażonej 
znakomicie w przybory i zzaiy kcśi elne, odprawił 
ks. kan. Wojtalik ze Żsigroda tamę, podczac której 
śpiewali zebrani pieśni nabożne, kończąc nabożeństw* 
pieśnią: „Boże coś Polskę".

Przemawiali ka. Wojtalik i dr. Bła Lt̂ fwaki, pre­
zes Tow. T. S. L., pr-ybfły z Krakowa, ltsp. Wi- 
dlarz i prezes Koła krośnieńskiego pref. Pietnyoki.

Inap. p. Widlarz rozdzielił pomiędzy zapiiazą de 
szkoły dziatwę elementarne, poozem proszony pr-ez 
starszyznę gminy ks, kan. Wojtalik podsiękowsł tym 
wszystkim, którzy się czem kol w lek do budowy kapli­
cy 1 zzkoły przyczynili — oznajmiając, że tym wszyst­
kim kz. biskup Pelczir udziela swego arcypazter- 
■kiego błogosławieństwa; lud winos;ł okrzyki: „Bóg 
zsyłać! Niech żyją dobrodzieje 1“

Po nab żiństwie zrobiono zdjęcie f  tir grań »ne. 
W czasie obiadu wsaoatoao llezse toasty Praf Pie­
tnyoki na cześć duchowieństwa polikiego w ręce ks. 
kanozika Wojtalika. Ks. Wojtalik na cześć ducho­
wieństwa ruskiego w ręce ks. parooha Piroohs, inap 
p. Widlarz na eześó dra Brodowskiego, p. Pietrsye* 
ki na cześć dobrodziejów kaplic; i zzkoły pp. Mań­
kowskiego, Stesiczk:, drowej MaznrkiewLzowej, Ku- 
morowej, B.ealeokiej, Fieisohln, Karcińzklegr 1 in ­
nych.

Ks. Piroh toastował po maku na zgodę polako- 
ratką, nz sławę polskiego narodu, dr. Dybzś z Żmi­
grodu na cześć Sokołów polzkiob, a pan Ksreińuó 
wzniósł zdrowie mieszkańców Huty.

Lndoośó cieszy się niesmiernie kaplicą i sokolą.
W Nowym Sączu zawiązała aię daia 10 b. m. 

Sodalicja Marjsńska, do której yrsysiąpiło 20 panów 
z izteligenoyj miast Nowego i Starego Sącza. Prefek­
tem Kongregacji jest dr Peo.

Przemysł kraj*wy a P óU cy. Mamy przed so­
bą Cennik niemieckiej firmy: „Frits Kurands, Fnbrik 
Perehtoldsioif bel Wieau i ze ździwieniem znaj tsje- 
»y, że Polacy zobowiązani do popierania pnemyihz 
krajowego, zwracają aię do obeyoh pc towar/, któ­
rych w krajn można łatwo drstsć w bardno djbrem 
wykonaniu i tzuio. Oto „Zarząd szkoły w Wuloe Peł- 
Mńekiej" zamówił pieczęć urzędową w Perchtoldsdor- 
fi a. Tak nam o uczynił Leon Blonder z Chrzanowa. — 
Jeszcze gorzej znaleźli zię Kropf & Bombach, Gias- 
fzbrik Z>lkiew“ (dlaozego nie „Żółkiew") i „Władi­
mir N. Bukcj emski — Bjhrumteraehmnzg."

Czy tak się godzi lekceważyć kraj, jego prze­
mysł i wyrób*?

Kosgres Mariański, i  koleje austrjaoklo Je­
den a naszych o y t  laików piaze nam: Komitet Ko? - 
grean Marjtńikiego zawiadomił; że pomimo usilny&ł 
stsrań zarządu koleji nie chcą udzielić zniżek na bi­
lety jazdy do Lwowa. Otóż przy te) zpoaobioś fi war­
to przypomnieć, że dln chcących widzieć cyrk ame­
rykański Barnuma, znalazły s'ę zniżki przed kilku 
laty. Czyzby Kongrez Marjsńiki nie zasługiwał na 
podobne ulgi ?

Z życ a młodzieży Piszą nam t lwowskiej aks-
demji Bratniej pornosy: W czasie zapisów na wszech­
nicę, kiedy wielu nowych akademików, szukając środ­
ków utrzymania się , nie wie do kogo zwrócić nię « 
pomoc, nn czasie będzie przypomnienie, że istniejąca 
od 40 atu lat we Lwowie „Bratnia pornos słuehaciów 
Wszechnicy lwowskiej", ndsieln akademikom 3 procen­
towych pożyczek, spłacalnych dopiero po osiągnięciu 
stanowiska. Towarzystwo prowadzi też we własaym. 
zarządzie kuchnię akademicką, z możliwie najaiższemi 
cenami. Nadto członkowie Tow. mają prawo korzystać 
ze zniżłk w teatrze miejskim, w filhann ijl, w Tow. 
„Przyjaciół zztnk pięknych", w księgarniach, zakła­
dach kąpielowych, dalej otrzymują w aptekach 2& 
pro. opustu przy lakupaie lekarstw, a uprossezi leka­
rze ordynują bezpłatnie dln akademików, poleconych 
przez Tow. Komisja lekcyjna l informacyjna pośredni­
czy w wynzuklwanlu lekcji w miejzeu i na prowincji, 
oraz w uzyskiwaniu zajęć biurowych, zzosególaie u 
adwokatów, jak rówzież udziela wztelkioh wyjaśnień, 
dotyczących Wszechnicy lwowskiej. — Podając to do 
wiadomości, zaprasza Wydział „Bratniej pomocy" ko­
legów aa członków Towarzystwa i spodziewa zię, że 
koledzy, choóby ze względów tylko praktycznych, przy­
stąpią do Towarzystwa jak najliczniej.

Lokal „Bratniej pomocy słuchaczów Wszechnicy 
lwowskiej", mieści się w pasażu Mikolssza U gie p. 
Wpinowe wynosi 1 kor., n wkładka półroczna 2 kor.

PIERWSZE MAGAZYNY

gotowych ubrań
w  brafn wyrobionych.

Związek krawcówń
K r a k ó w ,  ul. Finrjnńtka 7, to ń  p r z y  R y n k u .

Lwów, Flljt pite Halicki 7. 2455
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Zfpiskl essblst* . Dr J 6 ie fS u ijc H  pos?ióo<ł do 
Krakowa.

Bawiący w Krakowie rade* mlaiaterjam handlu p. 
Hasesohrl *wied*ił wczoraj uprijwilejowaaą ftbrjkę 
maazyn, odlewaraią Żelaza i  metali Ł. Zieleniewski*- 
%o pr*y ulicy Krowoderakiej; — pierwazą krajowy 
If-biynę wyrobów platerowanych i  .rebraych p_ Mar- 
eiaa Jarry pny ulicy Berka Joaelowicaa i  fabryką 
maaaya, odlewa-ai^ śelaia i metali p. M. Peteraeima 
aa Grzegóizkach.

Z teatru komunikują aam: P. Rapacki pnedłuZa 
awą gfśeiuę w aanym teatiie. Dsieiaj zaakomity ar­
tysta gi* roi* r»jeatv w- nZemt<iie" Fredry. or»i hłyi- 
r ą  awą rolę w „P*rtji pikiety"; we ciwaitek wyatą- 
y i j»Vo Ł r>a w „Dożywociu".

We środą pora_ pierwny gr.^ą będzie faiaa „Ath 
4o Zikopaae" po cenach popularach".

Marja Konopnicka na prośbą dyrekcji rozpoczęła 
przekład gł i i e j  tragedji paaterakiej Gabrjel* d’A»- 
nunaio „Górka J orla", która grai % będzie w obeesym 
aeaoaie.

Po dLgiej przerwie ukatą a'ą w tym tygodkiu 
dwie sajcelniejaie i»tarl WyapUóikiego „Weaele" 
w piątek, a „Boleaław Śmiały" w niedrklą.

łtozdaae zostałr utratom role z komedii Siekspi- 
ra „Koniec wieóczy dzieło".

Nauczycielstwa u prezydenta miastu. W nie­
dzielę przed poładntem w zali Bady miejakiej zebr*ło 
■ią około dwustu uzufzyeieli i nauczycielek tzirół 
.krakowskich wraz z inzpektorem p. Dobrońskim, o- 
raz kitron nikami i kierowniczkami szkól ludowych i 
wydziałowych celem przedstawienia się prtzydentowi 
miasta pauu drowi Leo.

la ie iiem  uzuosyeielstwa przemówił p. Dobnaśski, 
pcdictząo zasługę uauo.yeiell ludowych około urny- 
ulowego rozwoju młodsieiy, poezem radca miejski i 
tar ii jw Jyr ktor szkolny p. J. Maoiołowaki powitał 
imieniem zgromadzonych prezydenta miasta, będącego 
zarazem przełośonym nauczycieli jako przewodniczący 
okręgowej Bady szkolnej.

Dalej prosił mówca prezydenta o zaopiekowanie 
>uię nauczycielstwem, któ e pomimo awego trudnego 
zadanis praeaje z całem zaparciem aiebie w eięśkich 
warunkach materjalnych i wyraził nadzieję, 4 i nowy 
yriekłMY jako poatł akuteczuie poprze ich tądaain.

Prezydeat wyraził utuau<e zebranym aa ieh mo­
zolną praeę, i zaznaczył, i ł  sprawami sikoltemi Ba­
da interesuje się od dawna, czego dowodem jest w y­
budowanie w trzech ratatuich latach trzech nowych 
azkół kosztem przeszło 500 tysięcy koron, jednej stkoły 
barakowe), odieztam cwanie szkoły św. F.orjann, ś » .  
Scholastyki i w dawnym ratuszu kazimiersiim, o rai 
umi*szczanie w nowych gmachach mieizkai kierowni­
ków w budynkash azk.laych. Posatem podwytmeno 
wtiyaikim kierownikom ryczałty aa mieazkaria i utwo­
rzono fu. dasz zapomogowy dla nauczy cieli ludówyeh. 
Nadto gmina ma zamiar wybudowi ó w asjhiiśaaej 
przyszłości kilka nowych budynków szkolnych, celem 
lepszego umieszczenia szkół aa Stiadomia i Kazimie­
rza, będących obecnie w opłakanym ■tamie.

Ce do płac nauenyo eli krakowskich, zapewnił p. 
Prezydent, ie  starał się będzie usilnie o ich podcie­
nienie.

Keńcząe uwa mowę zaznaczył dr Leo, śe będze 
dla nauczycielstwa metyl to zwierzchnikiem ale i przy­
jacielem !

purubirk je s le iiy  aa konie, w ujeżdialui p. Tar- 
.goskiego przy ulicy Bajsklej, lozpoorął aię z dniem 
Azisie «zym. Jak dotąd ulsial aiaby.

„Itr*", salon poświęcony sprzedały dzieł aatuki 
czystej i stosowanej, a którym joś wspominaliśmy, o- 
twnrsy się w tych dniach aa pierz azem piętrze aa- 
rośuej kamienny, przy zbiegu ulicy Brackiej I. 1, z 
Rynkiem głównym 1. 21, połoionej Opóśiienie otwar­
cia wywołały okoliczności od woli kierowników ale- 
zaletne. Zb ór, który lubowaiey nasi wkrótce zwie 
dzzó będą mogli bezpłatnie, akłada aię obecnie z dzieł: 
prof. Axentowiess, Bosmańskiej, Bogaakiego, Czajkow­
skiego, Demc-uka, dyrektora Fałatr, Filipkiewicza, 
Gałka, Janowskiego, Januszewskiego, Kotsisa, Laskow­
skiego, prof. Mehcfi ira. Misky, Okumia, Bspaokiego, 
Richter Janowskiej, Rogalakiego. Piotrowskiego, prof. 
K. Pocdwalakłego, Podgórskiego prof. Staniaławstfe- 
go, Sypniewskiego, Szoayglińikiego, Trojanowskiego, 
Uzdębły, Wodzińowskiego, Wojtkiewicza, prof. Wy- 
eaołkowakiego, Wyapiańiklego, Zakrzewzkl. go i  Żele­
chowskiego. Jak widzimy, przy płótaaeb najwybitniej­
szych mistriów polalich, znajdują się utwory mło- 
iyeh i najmłodaiych reprezentantów naszej sztuki, a 
nadto prześliczne wydawnictwu Towarzystwa s.tnki 
stosowanej, oraz piękne kilimki, wykonane według 
wzorów eenioaych artystów tej miary, co: Edward 
Trojanowski, Kazimierz Brzozowski, Jan Walach i  Eo- 
geajzsz Dąbrowa. Układ aalonu zmieniaó aię będzie 
co kilka tygodai, wielo bowiem malsrzy i rzeźbiarzy 
z Wa rzawy, L^owa, Paryża i Mona hjom aawitdo 
miło kierowników załoan liatowzie, Se aadeślą dzieła 
swoje w aajbl śiayeh miesiącach jesiennych.

S ilie  (tbiiżeile temperatury, nastąpiło w całej 
środkowej Sorosie I u raz powiał cl ł >dny pneimuja

ey wiatr, a 6óry eosrjły n ę śziegiec:. 1 to nictylko 
Tatry, ale nawet Beskidy uiedaleko od Ertkowa po- 
łoione. Obariaao a'ę przodwosesrycu mirzów, które 
po długiej letiiej snazy, mogły ayrz^dr 6 wielkie 
szkody zasiewom i drzewom, zdsje się jednak, te 
temperstnra tak niske ule spad. e, gdyś dzisiaj nie­
bo się wyjtśiiło, a barouetr idzie w góię.

Z teatr* ludowego. We wtorek dnia 20 b u .  
wiec.ór śmiechu z nader nrosmaicoaym programem.

W e czwartek 22 b. m. dasą będzie ov.-roaktova 
farsa 8c! óithaaa i Kadelbirga p. t. „Powietne wiel­
komiejskie".

Duońozeae reeei^ji z teatru a powodu bra­
ku mlejaoa odkładamy do aastępnege numeru.

Prób* rozbld*. W Kole m idi izaóskLm odbyło 
aię zebranie pewnego grona rękodzielników, z inicja­
tywy poda Bottera i pp. Miedzian. i  Mitołajakiego. 
Chodziło rzekomo o „obronę ekoaomiczayoh interesów 
rękodaiclal, twa". — w gruncie pejczy o przygotowa­
nie wyborów do Bady miejskiej. Obawiaó aię aalety, 
śe jest to, po za wazjstkiem, — utuczka tydowska.

Wybrano komitet do ołośenjh ctatntn.
Do sprawy tej powrócimy jeasose.
Odtuiktnlt zbiegłych dziad Citersastoletal 

Mieczysław Malik i siedmioletni Sebsstjan Hnbł- 
ozi, obtj synowie konduktorów, tamieaskałych w Pod­
górzu, którzy w lipcu b. r. wydalili aię z domu w 
niewiadomym kiemnkn, —  o ozem ?ued kilku dnia­
mi pisaliśmy —  anajdu.ą się, Jck d >uusi do tutejszej 
dyrekcji poUeji nadtupau komitetn Taroez, w miej­
scowości Sz-ut Marton ns Węgrzech.

O fakcie tym uwiadomiono aatyohmłaat rodz ców.
Nagłą śmiercią zmarł dl A and rasem na szocie 

krowoacratiej lat około 40 iicsąoy wyrobnik włóczę­
ga Józef Komorowski. P j aprawdienia śmierci przez 
dra Sttkowakiego i spisania protokółu prtcZ kom. 
poi. p. Tsilika, zwłoki przewieziono do zatładu me- 
dyoyny sądowej.

Druk dalszego siągu „Syaów burzy" opśźrlł
aię z winy tłoouera, stiry k.e doatarosył w porę 
przekłada. Pneprastając azsiy Gsyteiników za opó- 
i.len ie  zswiadammmy, te dalszy arruti tej zajmują- 
cej powieści otrzymają jeazore w ty*  tygodnia._____

( l a b r y a la k i  knpujn, iprzo^nj* i najsncja. 
fortapiwy, i pimmwta —
krajowa i srgrnai**n« — *ow« i arzegraaa — 
u  gotówką 1 na spłaty — bez inlia&ki.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Występy gościnne Wincentego Rapackiego.

Wa wtorek UO września: „7«n>nau, komed> *? 4 akt 
Al hr. Fredry • „Partja ąihietyW, kosa. w 1 akci- N. Four- 
niera i Meyer a.

Nagrody na wystawie metalowej.
Komitet jurorów prsyznał nABtępująec na­

grody:
Dyplom honorowy.

&r a p & I.: Józef Górecki, W. Kosydarskł, 
Józef Spliehal, Andrzej Sokół, Ludwik Kuapifi- 
ski, Marcin Jarra, Franciszek KopaczydiU 1 
Władysław Gl ielli.

G r u p a  I I . : Fabryka L. Zieleniewski, Tow. 
bud. maszyn w Sanoka, Łraeia Bertik, Włady­
sław Grodzicki, Antoni Seradn, H. Szepira, Ta­
deusz Jabłofiaki, Ludwik Szklarski, Tow. powro- 
źnieee w Radym ale.

G r a p a  III .: Zarząd fabryki szpagatu w 
Podgórzu, Pierwssa gaiie. fabr. impregnowania 
drzewa hr. Myciełskiego w Trzebini, Jaworzni­
ckie gwarectwo węglowe, dr Loyltseh i Sp. w 
Trzebini i zakłady górniczo-hutnicze w Niedcie- 
liskach

G r u p a  IV.: Drzewiecki i Jeziorański w 
Warszawie, Gazownia m. w Krakowie, int. Stan. 
Horosskiewiee, Jaworznickie gwarectwo węglo­
we, Zygmunt Rodakowski i Sokolmcki, Wiśniew­
ski we Lwowie.

W y n a l a z k i :  dr Teodor Heryng w W ar­
szawie, Feliks Laksberger, Władysław Wicher- 
ski i Marj&n Kobifiskl, Jan Pianeeki i Ignacy 
Wróblewski.

Medal srebrny rządowy.
G r u p a  I. Józef Gorteki, fabryka St. Suli­

kowski, Marcin Jarra.
G r a p a  II. Fabryka L. Zieleniewski, ;Tow. 

budowy maszyn w Sanoka, E  im. S Jm eja w Bia­
łej, G. Ssapira sya we Lwowie i pierasze Gal. 
Tow. akc. fabr. śrub w Oświęcimiu.

G r u p a  III. Jaworznickie Gwarectwo węglo­
we, dr. Lorliseh i Sp. w Trzeoini l Zakłady pór- 
niczr-bUbilcz* w NiedsielisLaeh.

Medal srebrny Komitetu Wystawy.
G r u p a  I. Ludwik Górsa, Stefan Piehel i 

Franciszek: Kuczyński.
G r u p a  II. J. Szaynob Stanisław Serwa, 

Jan Szymski, Leon Appel, Kazimierz Zadrazil 
i Wiator Dudek.

G r u p a  III. Józef Wołkowiński, Jan Zalia- 
ni i syn orez Kazimierz Brzeziński.

W y n a l a z k i .  Aleksander Jankiewicz, ^dr. 
Lnstar, Kazimierz Mlersanowski, lut. Mnhlrud, 
Ins. Stanisław Przybyłko, Ludwik Sippel, Jozef 
SDllchal i Syn, :nt. Józef Szopski i Aleksander 
Boguszewski.

Medal srebrny Izbv handlowe;.
G r u j a l .  Wojciech Kcstba, Ch. Hafsłater 

i Sp. Terakowski w Sałkowlcach, Adam Stasz- 
ezyk, J*n...Wcr»tein, Jau Sądel, Piotr Skawiński, 
Piotr Selp A Zioper, Władysław Glirelll 1 Spół­
ka ślusarska w Świątnikach.

G r a p a  II  . Ignacy Grządsiel, Mścisław Lie- 
kendorf, Bracia Batorowie* w Drohobyczu i 
Pier Gal. fabr. naczyń emJjowanych E  H. 
Friedmann i Sp

G r a p a  I I I :  Tow. powrożaicze w Radymnie, 
Ktziaiierz Wołkowiński. Ignacy Warm, E lw ara 
HeDwlg i Związkowe fabrykt oleju, dawniej Teo­
dor Baranowski i syn.

Medal Ironzowy rządowy.
G r u p a  I :  Karol U*nański, Karol Szunko, 

Jan Batelrki, Józef Spliehal, Ludwik Kuapińtki, 
Michał Mięsowicz, W. B.alik i Karol Czaplicki.

G r u p a  I I :  Fabryka manzyn L Zieleniew­
ski, Antoni Bożen, Karol Rudolphi i Sp , G. Seha- 
pira Syn, Jan Stankiewicz, Ludwik Szklarski, 
Tow. powr< i  ricze Radymnu, Bincer 1 Thom, 
Tow. przem. dla wyrobów żelaznych w Zabłoeiu 
i M. Peterseim.

G r u p a  I I I :  Pierwsza gal. fab”. impr. drze- 
wa hr. Myeielskiego w Trzebini i Bernard Li­
ban i Sp.

Medal bromowy Komitetu Wystawy.
G r u p a  I :  Tomasz Gramatyka, Aldrzej Ha- 

brzyk, QGastaw Pammer, Karol Ga-tler, A. J , 
Barowie*, Franciszek Piątek i Jan Gregor czy k.

G r u p a  I I :  Marcinek 1 Bożątaiewicz, Jan 
Piezia, Jan Zygmuntowicz, Władysław Strzał­
kowski, G. Pammer i Sp. i H Sotsehek i V. 
Keyha.

G r a p a  III.: „Iskra* fabryka wyrobów che­
micznych w Krakowie, kraj. zakład wyrobn ety­
kiet w Jaśle, Gustaw Szaszkleuicz i Franciszek 
Ponetal i A. Wwrbel w Podgórzu.

G r u p a  IV.: Józef Piątkowski i R*d&kej& 
tygodnikc Przemyśle wiec.

W y n a l a z k i :  B ran i werkadstrz kolej i pań­
stwowej, Zygmunt Korostińiki, Tadeusz Krauas, 
Franciszek Kuczyński, dr Luster, Bernard Stielr 
Władysław Włodarczyk. Karol Biły, Wiktor 
Głustkiewiez, E  Mehoffer 1 K. Maślanka i Au- 
driej Ska.

Medal bronzowy Izby handlowej.
C i u p a I.: Feliks Kuczyński, Jan Kupiecki 

i Wilhelm Sknuszyl 1 Wojciech Bartosik.
G r u p a  II.: Henryk Chauer, Leon Jagn liń­

ski, Piotrowicz i Schumann, J . Sznyuuk, Win­
centy Schindler i Tomatz Kara ,8’ewicz.

G r a p a  III.: Fabian Hoehstim.
Listy pochwalne.

G r a p a  I.: Eimnnd Gottlieb, Bernard Stein, 
Mieczysław Polaczek i Stanisław Kaszyczko.

G r u p a  III.: Maurycy Kreisler.
W y n a l a z k i . :  Teodor Esenbart, Aitoni 

Iwaszkiewicz, S. Jakubowicz,jFraueiszek Kosrye- 
ki i Franeistek Bierowski, dr. Franciszek Kmie- 
towioz, Łearyk Kornowski, Zygmunt Racięcki, 
Jan  Malinowski, Zygmant Snawadzkl, dr. Józef 
Gogalsai. Aloisy Konieczny, Baryll Standret 
w Fori.deaee i Paweł Wand w Krakowie.

Radto znaczna liezba wystawców jest poza 
konkursem, a pomiędzy tymi — Stxoły w Suł­
kowicach, w Świątnikach, Dyrekcja kolejf pań­
stwowych, Z&kł&óy przemysłowe hr. Andrzeja 
Potockiego w KrzeiEuwlcabh, Raty areyksiątęci 
w Węgierskiej Górce i wiele iunycb.

Zmiany, jakieby w niniejeiym spisie zajśó 
mogły, po ■'.komanikcwanin icn przez Komitet 
wy»ta wy, podamy do wiadomośei w najbllćiija 
czasie.

Z sali sądowej.
Zabójstwo.

Podczas piątkowej rozprawy przed przysię­
głymi, z&st. prokaratora radca sądc. krai 3btu 
łowiez, przed trybunałem, któremu przewodni' 
czył radca dr Mączkowski, wnosił oskarżenie o 
zbrodulę zabójstwa przeciw 23 lat liczącemu ko­
walowi z B elin Franciszkowi Kośeiołko* i, o-

Józef HrzyszK «wski
w^.JKrakeprie, p r * y  « L  l i i r f & ń b k f e j  1. 1 7

w m dw  Motela „poi Róża* £948

—— polwa po tacich w us ar na damskie suanie == ■ ■ ]
N ajm odniejgkF  n a t e r j e  w e łn ia n e  e s a r n e  i  k o lo r e w e ,  
F la n e le , B a r c h a n y  b ia łe  i M iler ., P łó c ie n k a  O x f* rd y  kblorf
Cbastki, Pj dy, Eeharpkl wfłnlane, Koce wełniane i bawełoiape, Kapy, Skyfouy, Per 
k a ll , Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skaipetk: Chusteeski do nosa, Ręezuijkl 
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skarżonemu oto: te  w niedzielę palmową t  j. 
dnia 27 ra rea  b. r. około godziny 9 w ^io rem , 
na drodze bielańskiej aabłł siekiera w bójce To- 
a m  Saskiego.

Oskarżony prsyznaje się do. czynu, twierdzi 
jednak, te Suski go pierwsiy zacseplł.

Zaznacza przytem, te  w dni o krytyeznym był 
w stanie niepoczytalnym, pijąc w Krakowie do* 
kąd siv ndeł rano, a następnie po powroeie w 
karczmie El. aiza Plleera.

Po wywodach stron przysięgli potwierdzili 
pytanie eo do zabójstwa, ale takie tytanie co 
do niepoesytalnc śeł chwili spełnienia csynn. 
W skntek t®go trybunał zasądził Kościółka na 
% miesiące więzienia.

Rou erzysu*.
W tymże dnin sądzono sprawę Stanisława 

Janickiego 27-mio letniego czeladnika ślusarskie­
go rodem a Hołdowca, który z końcem maja 
b. r. sk-adł dwa rowery łącznej wartości 180 k. 
na szkodę p. W. Angelusa, włsścieieia zakłada 
zastawniczego, w kilka dni zaś pćźuiej zakradł 
aię do kantern p. Kamila Angelnsa, skąd zabrał 
rower wartośei 400 koron, pudełko ze znaczka­
mi pocztowymi i stemplowymi na snmę 60 kor., 
oraz inne przedmioty wartości ogólnej 88 koron.

Oskarżony przyznaje się do zarzucanych ma 
kradzieży, na podstawie czego trybunał skazał 
go na 8 miesięcy ciężkiego więzienia z postem 
eo tydzień i twardem łożem.

l i  O J U L
itepesse dmiemme.

Na terenie mandżurskim.
Lendy i  19 września. Daily Okroicie donosi 

z Liaojana z dnia 14 b. m : Japoń>-zyey znale- 
źli jećzeze k i l k a  mi n  w pobliża dawnych ros. 
szańców, które nie eksplodowały.

RoLjanie na południe od Mnkdenu okatują 
n a d z w y c z a j n ą  r u c h l i w o ś ć .  Japończycy 
naprawili linję kolejową na ptładnie od Llaojann.

Z Porta Artura.
Paryż 19 września. Korespondent Matin do­

nosi z Czdfu, że tam w nocy dnia 18 b. n przy­
byli z Porta Artnra dwaj tńcerowie, mianowi­
cie: ks. Radziwlł i porucznik Krystofow. Opowia­
dają oni, że straty jap. przy ostatnich atakach 
były ogromne. G a ł a  o k o l i c a  P o r t a  z a s ł a ­
n a  t y s i ą c a m i  t r a p ó w ,  k t ó r e  p s u j ą c  
ai ę,  z a t r u w a j ą  p o w i e t r z e .  Ks. Radziwił 
oświadczył, te  Port nigdy (?) nie będz'e wzięty. 
Natomiast Krystcfow sądzi, że twierdza może 
s l ę j e s z e e  p r z y n a j m n i e j  j e d e n  m i e s i ą c  
a t r r y m a ć .

Piyyz 19’ września. Petersburski korespon­
dent ikho de Parts donosi z z a s t r z e ż e n i a ­
mi ,  że car otraymał z Czifn depeszę admirała 
Wirrena, w której usilnie prosi o przyśpieszenie 
odjazdu floty bałtyekiej,ponieważ istnieje nadzie­
ja, że jeżeii ona na czas (!J) przybędzie i zaata­
kuje adml ał* Togo wspólnie z okrętami ros. 
pozostałymi w Porcie: Rosjanie mają widoki po­
wodzenia (?)

Straty rosyjskie pad Liaojanem.
Tekle 19 września. Marszałek Ojama przy- 

ział ni stępujące sprawozdanie: generał Oku wziął 
pod Liaojanem do niewoli 13 ’??) Rosjan. Ja ­
pończycy kcło Liaojana zabrali Rosjanom 30 ko­
ni, 2888 karabinów, 187 wozów z amunicją, 
5892 granatów, 659 930 nabojów karabinowych, 
wielką ilość drzewa, mąki, ryżu, paszy, narzędzi 
Innych materjałów. Jenerałowie:. Kuroki 1 No- 
dzu nie wzięli nikogo do niewoli Knroki u b ra ł 
40 koni, kilkanaście wozów z amunicją. 800 ka­
rabinów. 300 granatów, 600.000 nabojów kara­
binowym, apaiat telegraficzny 1 wiele materja­
łów. Nodzu zdobył 490 karabinów, 1064 grana­
tów, 37.000] nabojów, wiele aparatów telegmfi- 
eunych i różne zapasy żywności.

Węgiel d.'a flety bałtyckiej.
Berlli 19 wrześnls. Ńord. Aig. Ztg pisie: 

Paryski korespondent Timesa przynosi według 
pewuego dziennika twierdzenie, te  zaopatrywa­
nie we węgiel rosyjskiej eskadry bałtyekiej pod­
czas drogi do Azji wschodniej zostało zorganizo­
wane przez niemieckich liferantów, a węgiel bę­
dzie dostarczany za pełnem morzu w ściśle ozna­
czonych punktach, znanych tylko carowi i ces. 
'Wilhelmowi. Wsielkie te wiadomości są nie­
prawdziwe. Jeżeli niemieccy poddani dostarczają 
ros. okrętom wojennym węgla, to jest to inte­
res prywatny na własny rachunek 1 niebezpie­
czeństwo literantów, co w myśl ogólnych zapa­
trywań międzynarodowych nie stoi w sprzece~o- 
śel z ścisłą neutralnGŚcią we wojnie ros.-jap-, 
gdyż państwowa neutralność pozestawia wolne 
drogi handlowi prywatnemu. Będący w mowie

węgieł jest angielsal i co do jego przeznaczenia 
przy ukupnlc w Card ff nie mogło być żadne; 
wątpliwości, i l e  ani rząd sag., ani niemiecki, 
a tern mniej ces. Wilhelm nie mogą być łącsenl 
z tą kwestją.

.Orzeł*.
Tuloi 19 wrześnls. Parowiec transportowy 

ro i. Krzyża czerwonego .Orzeł* odpłynął do Bar­
celony, gdzie weźmie węgiel i odjedzie dalej do 
Azji wschodniej. Władze wojskowe wystawiły 
parowcowi potwierdzenie, że nie ma na pokła­
dzie żadnej amunicji wojennej.

D e p e e a e  m ocn e.
Na łete ile  mandżurskim.

Lendy* 20>rze8nift. (T nl.)\Dail‘j  Erpress do­
nosi, ż e p o d  M n k d e n e m  t o c z y  s i ę  w a l k a .  
Japończycy r o z p o c z ę l i  j ą  b o m b a r d o w a ­
n i e m p o z y c j i  r o s y j s k i c h ,  na co o d p o ­
w i e d z i a ł a  a r t y l e r j a  r o s y j s k a  o g n i e m.  
F r o n t  wo j s L  j a p o ń s k i c h  w y n o s i  40 
km. W s z e l k i e  w o j s k a  j a p o ń s k i e  i ro­
s y j s k i e  są  ą a a n g a ż o w a n e  w bo j a .

Powyżsia wiadomość jest o d o s o b n i o n a  
I żaden inny dziennik angielski nie otrzymał do 
tej pory jej potwierdzenia.

Leidyn 20 wrześnie (T. wł.) Według wiadorości 
z głównej kwatery jap. w Liaojang, p o t w i e r ­
dza  s!ię, że 3 a r m i e  j ap .  p o s u w a j ą  s i ę  
ku  p ó ł n o c y  ku pozycjom rosyj kim. Prócz te­
go o p e r u j e  lV-ta a r m j a  j ap.  u t w o r z o n a  
z wo j s k ,  k t ó r e  w y l ą d o w a ł y  w N 1 u- 
c z w a n g. Stul ona na l e w e m  s k r z y d l e  jap. 
1 u trz jru je  łączność z armją Oka. K u r o k i  
o t r z y m a ł  2 ś w i e ż e  d y w l a j e  p o s i ł k ó w .

Petersburg 20 września. (Tel. wł.) Russk. SI. 
dunoBi z Mnkdenu, że w Tleniinie panuje nader 
ożywiony ruch. Przybył tam teatr i daje codzien­
nie przedstawienia. Kurupatkm zamierza urządzić 
tam g ł ó w n ą k w a t e r ę  i m i a s t o  z a m i e n i ć  
w d r u g i  L l a o j a n .

Berlin 20 września. (Tel. wł.) Lec. Ane. do­
nosi z Mnkdenu z głównej kwatery ros., te J a ­
p o ń c z y c y  p o s u w a j ą  s i ę  ku  M u k d e u c -  
wl. Niewiedztń jednak jeszcze, s k ą d  u d e r z ą  
na Makden; czy wprost od południa, w z d ł u ż  
g ł ó v n e j  d r o g i  c e s a r s k i e j ,  czy też ad  
w s c h o d u  r u c h e m  o s k r z y d l a j ą c y m .  Ja ­
pończycy k r y j ą  z r ę c z n i e  s w o j e  r u c h y  i 
K u r o p a t k i n  n i e  wi e  n i c  o g ł ó w n y c h  
p o z y c j a c h  ja p ., gdyż te z a s ł o n i ę t e  s ą  
s i l n y m  ł a ń c u c h e m  p r z e d n i c h  s t r a ż y .  
Zdaje się jednak, że operaeje jap. prkeclw Mnk- 
deaowi. są n a ś l a d o w a n i e m  a k e j  i p od  
L i a o j a n e m .

Pewien Chińczyk, przybyły do Mnadenu, o- 
powiada, że w Li ao j an j ke  j e s t  t y l k o  I k o n -  
p a n j a j a p .  i 2000 w o j s k  na  o k o l i c z n y c h  
w z g ó r z a c h ,  a r e s z t a  a r m j i  r u s z y ł a  ku  
M a k d e n o w i .  Główna kwatera Ojamy snaj- 
daje się na północ od Liaojana; u jego boku 
jest jeden z książąt dworu cesarskiego.

Paryż 20 września. (Tel. wł.) New Jork He­
rald podoje, że Japończycy użyli ostatnich 2 ty­
godni n a p r z y g o t o u a n l a  do w a l n e j  b i ­
t wy .  A t a k  na  M n k d e n  i T i e n l i n  ma  
by 6 p o d j  ę t y  o d ws c hodu .  K u r o k i e m u  
p r z y p a d ł o  zn o w u w u dz i  al  e p r z e p r o ­
w a d z e n i e  m a r s z a  o s k r z y d l a j ą c e g o .  
Czy z tęgo Ładania wywiąże się z lepszym sku­
tkiem niż pod Liaojanem — nie sladomo. F a­
ktem jest jednak, że o trirm it on z n a c u t  p o ­
s i ł k i  w l a  d n a c h  i m a t e r j a l e ,  eo wpły­
wa dodatnio na jego akcję, a zresztą pod Liao- 
janem odbył dobrą praktyLę.

Oyamabuduje s z e r e g  k o l e j e k  p o l n y  ch, 
eo umożliwia mu s z y b k o  p r z e r z u c a ć  w o j ­
s k a  na  f r o n t :

Fakt, te  Oyaa t rozpoczął ogólny ruch ku 
północy, jest w o b e c  z n a n e j  j e g o  o s t r o ­
ż n o ś c i  dowodem, Iż obliczywszy wszystkie e- 
wentualnośei bitwy, znalazł w i d o k i  p o w o ­
d z e n i a .

Wojska japońskie posuwające się knMukdenu- 
wi, liczą obecnie 300 .000  ludzi I b5G dział. 
Również 1 Kuropatkin otrzymał posiłki, aby 
mógł stawić skuteesny opór. R o z s t r z y g a j ą ­
ca  b i t w a  b ę d z i e  s t o c z o n a  n a j r a l e j  
za  10 dni .  W Tiemin ukończono ja t  przygoto­
wania dla przyjęcia armji ros., gdyby ewentual­
nie nie potrafiła oprzeć się armji Ojamy.

Z Portu Artura.
Leidyi 10 września. (Tel. wł.) Daily Mail 

donosi z Tokio z jak najpewniejszego źródła, że 
R o s j a n i e  w P o r c i e  A r t u r a  p o d j ę l i  
d n i a  18 b. m. w i e c z ó r  w y c i e c z k ę ,  aby 
zdobyć wzgórza na prawo od twierdzy. Sześć 
bataljoiów ros. przypuściło straszny szturm do 
pezyeil Japońskich. Rosjanie zestali Jednak od­
parci z ogremneml stratami.

Londyn “o września. (Tel. wł.). Z pod Porte 
Arturanadchodzą wiadomości b a r d c o  n i e k o ­
r z y s t n e  d l a  R o s j a n .  Załoga twierdzy jest 
w p o ł o w i e  z d e m o r a l i z o w a n a ,  w p o ł o ­
w i e  c h c r a .  Do s ł a ż b y  z d o l n y c h  j e s t  
z a l e d w i e  8000 l u d z i .  W twierdzy pomimo 
nadzwyczajnej ostrożności Rosjan, znajdnje się 
w i e l u  e z p i e g ó w  j a p o ń s k i c h .  R o s j a ­
nom b r a k u j e  wody ,  gdyż w o d o c i ą g i  są. 
w r ę k a e h  J a p o ń c z y k ó w .

TELEGRAMY.
Koigres prasy.

Salcbnrg 19 września. Wczoraj wieerorens 
przybyli tu uczestnicy międzynarodowego zjazdu 
dz)ennłkarsy, powitani na dworca p-zez wicebur­
mistrza. Wieczór odbył się bankiet, na którym 
prezydent kraju wniósł toast na cześć dziennika­
rzy. Sekretarz zjazdu Taunay odpowiedział w 
serdecznych słowach i podziękował uezestn’kop 
za udział w kongresie. Na tern cfiejalnio zam­
knięto kongres, poezem wysłano jeszcze depeszę 
hołdowniczą do cesarza i depesze z podziękowa­
niem do ministrów Gołuehowskiego i Keerbera. 
oraz do burmistrza dra Luegera 

(tw ardo  Sejmów.
Celew<ee 19 września. Dziś otwarto Sejm tu­

tejszy.
Opawa 19 września. Dziś nastąpiło otwarcie 

Sejmu śląskiego. Marszałek w przemowie skreślił 
opłaktne finmsowe położenie kraju, podnosząc 
konieczność nowej pożyezki 1 podwyższenia do­
datków do podatków. 22 posłów wniosło memo- 
rjał skierowany p r z e c i w  u t w o r z e n i a  pa­
r a  l e l e k  w niemieckich semlnarjach śląskich i 
wzywający rząd do cofnięcia dotyczącego rozpo­
rządzenia. Dla nadania powagi tema memoriało­
wi postawione wniosek,by posiedzenie zamknięto., 
co też nastąpiło.

Zjazd socjalistów ilemlMklch.
Brema 19 września. Wczoraj zebra? ale it 

zjazd socjalno-demokratyczny niemiecki. Dziś 
rozpoczną się mery tor ycine obrady.

Strajki.
Rzym 19 września. Zgromadzeni w noc so­

botnia kolejowi odnucill wniosek, aby] rozpo­
cząć strejk. Rn ci? na| kolejach odbywa się regu­
larnie.

Rzym 19 września. W Rzymie, Neapolu, Me- 
ojolanie, Turynie, Florencji i Bolonjl panuje spo­
kój. W MeĄjolunie uchwalono podjąć prasę we- 
środę, albowiem jutro przypada roczaicaf zajęcia- 
Rzymu. W Wenecji gondoljery i robotnicy zhję- 
ci przy żegludze na kanale uchwalili zaprzestać 
pracy. W Neapoln zastrojkowall fnnkcjonerjasze 
tramwajowi. W Rtymie, Bolonjl i Pgpwie uchwa­
lone podjąć pracę.

M A  IW E  H & *  H B.

P r  J ó z e f  S n r z y c H i
powrócił. 3046

Prot- Dr L. Korczyński
p o w r ó c i ł  2*79

ordynuje od godziny 3— 4 (Kopernika L. 2).

Pr Michał Cepacidski *“
b. BCkundarjasz szpitala Św. Łazarza, ordynuje- 

w  e h * ro b a e li  w e w n ę tr z n y c h  
od godz. 3—4 

uL św. Marka 5, parter (Bóg Reformackiej).

D r Brano Wojciechowski
t zzystn MtzflU ginzkzlofllozz*- połoizkttej llrlw lagM t
ordynuje w chorobach kobiecych w Srako «rie Podwale 9 I  p . 
od 8—fi. Telefon Nr. 868. (Mieszkanie i telefon pe Prof.

D n e Baczyńskim). 2910

Z dniem 2 września b. r. rozpoczęła kurz k o a c e s .  
Szkoła śpiewu

Jadwigi Camilowej
a  zennicy sławnych profesorfiw Sonvestre, Pascalis, ja k  
również prof. Konaerwatoijnm parysaiogt Dnyernoi. >■ 
Szkoła śpiewu dzieli się na dwa knrsa: knr- seenieany 

i kun. salonowy 9087

Zawiadomienie. ~
Wobec złi śliwie rozsiewanych pogłosek, ja­

koby piwe tenczyóskie na wysławię metalowe] 
byłe podawane, oświadczamy, że piwa naszego 
.a  tej wystawie nie było i eiema.
3050 Z poważaniem

Dyrekcja Ant, Browaru w Tenczynku.

Spółka k r a wieeka s na sezon jesienny materiały tak krajowe jak i zapicie
I  >-3 wykonując zamówienia z najświeższych angHskith żurnali. ^ee

W- Filipkiewicz, T . Bętkowski7 i W . Misko 2  Kraków , Floryańska 57, obok Bramy jftoryańskiej*
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BŚmrsło-hnuski
pod firmą

tNTONI BROM SZEWSKI

a o i a T r e m b e o c j
Krakewle, ul. Rakewieka L  7

hm uje się wszelkich r  - ó t fabry- 
' | — ora* poleca wielki wybór 
lików 1 g re l“ weów po 
Mrdeo przystępnych. 2770

tilsty wizytowe
ossenia ślubne i balowe, etykiety 

olorewe i barwne, k t r t /  adre- 
nagłówki na listy i koperty, 

lómy, obrazy, plany, mapy, plakaty, 
lżeczki ossczędarści itp. wykonuje 
kład artystyeino lltogra- 
lay i  drak ara  la P i  11 e r  a 
półki, Lwów  Łyem kdw  3. 

.974 2___________

uraz do sprzedania
re a ln o ść

k ichni przy nliey Solna-góra poło 
kona, składająca się: 

imu murowanego o pięciu ubika- 
A i piwnicy, pod dachówką prze- 
i ćwierć morga ogr da owocowego 
iatowego i dwóch budynków d ii 
nych (drewutni i magiowni) ?V >

0 .liczne na wzgórka ku p dadi in
1 14.600 (czternaście tysięcy pięć- 

.koron) Hipoteka czysta. Do sprze- 
la  upoważniony Botm irtrt Stani-
• Ośmiał iwski właściciel dóbr Br te- 

ad Ropczyce Realność wskaże 
I  miejsca pan Halek knpiee w Bo­

chni przy alicy Solna-góra.
1991 8 8

[ Na Jesień i zimę
poleca WIELKI WYBÓR TANICH NOWOŚCI

w  wełnie, jedwabiu, flanelaeh, barehanaeb 
1 Konfekeyl dziecinnej

MAGAZYN JÓZEFA MASSARA
Kraków, ulica Flo 'yańska L. 15.

to lubi |
piegów, delikatną twarz, mię- 

elastyceną skórę i różową pleć, 
używa oda ennie z n a n e g o  

yezneg)
B l P K H m A  

Y D Ł A  L I Ł I O f f E O O  
(marka ochronna: 2 górnicy) 
■ H a  Ł  Ce., Dreeżrn a. Ti tsebea 

a/L. 1466 8 0 
nabycia po £0 haL w Kr cuiowie 
aptekach: M. Proń, Z. Harsoin,

I. Jahr, W- B dyk, F. Gralewski, 
f  TVihrtiiewski, Bartmański i Sp.,
, Rosenberg; w droguerych: J. Ha- 

■ik i Sp., Anast. Fronez, F. Zopoth 
|8p., J. Wiszniewski i Sp., J. K'e- 

asjoewicz, Arnolł Beifer, ul. Gro­
ta  L. 38, J. Reim i Sp., Roman 
□■ner, S t  Rożnrwski, li .  Krtifaler 
odzka 31. — w Bochni': Staniał. 

|*włowaki, Jan Michnik,— w No w. 
ozu w aptekach: B. Jakubowski, 

Georgeon; w drogueryach: T. 
Kwieciński, D. Klansner, — w Rze- 
zowie: w aptece A. Karpiński; J . 
yołodziąjowgki ■ Paulina Brttnner, 

Fr.edenberg Podgórze.

Ud pszczelny Z g g JS T Z
Iz, kuracyjno-deserowy. bez żadnych 

leszek, wysyła w Uastankaeh po 
g., z pasiek własnym-, już opłatą 
zty za 7 kor., z powołaniem Bię na 
lq sM  ogłoszenie. Zarząd Dóbr r1 m- 
S»a I pasiek Zygmunta Lityńskiego 

I  mu owaaeh, peozta S.ndkewoe.
28Sj 8 0

?. K. CZERW IŃSKI 
idowe Przedsiębiorstwo OftÓMff

[Kraków ul. Łazienna L  5,
|ejmnje się wraz z e  swym d o  
rewym persemalem : umie- 
ego cięcia drzew, projektowania 

3tadania i doglądania różnych ogro 
Jr, wyr>biania win i przerobów owo- 
yi warzywnych, ułatwiając również 

i laż tychże. — Ceny tok n  
tkawane, ż t Osobom i z dal- 

|eh  Btron opłaci się mój przyjazd. — 
■śwleila wrześzławe mają pierw- 

is tw a  de eez zbaoznłe znlioaych. -  
(jazd za granicę w kaidęj chwili 
mj 2916 9„;80

2967 4 10

Browar Parowy w  Trzciaicy
POCZTA TELEGRAF i STACYA KOLEJOWA 

poleca Szan. P. T. Publiczności:

PIW O BAW ARSKIE 
PIW O BAW ARSKIE 
PIW O BAW ARSKIE

napełniane do 
w browarze.

flaszek i  pasteryzowane

je st 14-stopniowe w gatunku tak  silnem  jak  
importowane piwo z Monacmum wKulmbach 
wyrabiane wyłącznie ze słodu w wysokiej 
temperaturze, prażone bez domieszki słodn 

prażonego, wskutek czego je s t o wiele łagodniejszego smaku ja k  piwo 
z browarów bawarskich i niemieckich, przypominające smak karmelu.
p i u / n  R A W A R ^ i l P  się bezkrwistym osobom, szczegól-
n i l O  D n ł ł H R u M L  nie Paniom i rekonwalescentom.

7 q i v i A w i a t i i a  na B a w a r s k ie  uskutecznia
c i  111U  W l t J i l l ł i  wyłącznie Browar w Trzcinicy a nie jak

wiele innych browarów zagranicznych przez pośredników i propinatorow 
do flaszek napełniane.

doborow. jakości piwo Marcowe, ŝportowe i Bot
CENNIKI ROZSYŁA BROW AR DARMO i OPŁATNIE.

Browar parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i dyplomy na 
następujących wystawach: w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, Neanolu Londyme, 
Brukseli, Bordeaui, Rzymie i Strassbnrgu, Krakowie, Hamburgu, Pradze, Bied

i Amsterdamie. 1141 9 24

@ @ @ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

0 B I A  U T
zdrowe i smaeŻne po bardzo przystę- 
payoh centeh dostać można w 
nacie Stefanii Mostowskiej, przy ulicy 
Sławkowskiej L €, I I  p- Obiady w; 

daje się do domów i na m iastu. 
2982 7 9

Wyborny mióiT pszczelny
(świeży lipcowy) najlepszej jakości 
wysyła n po 6 kor. op łacie w 6 kg. 
blaszankach M. Mieh»łowiez Mikniińee.

2914 10 25

Bo wynajęcia zaraz
pokoje z meblami lub bez centralne 
ogrzewanie, gsz, wodociąg. Warszaw 

________ ska 3, I I I  p. 2921 6 0

Dom rołnicEO-ogrodniczy w  Tarnowie
p ; I e  c s  8018 8 18

znakomite gruszki 1 kg po 24 ct. do 36 t I Jabłonie wysekopte s» 1 sztuka 60 et..
bardzo doD.e jabłka 1 'tg od 8 et. do 1 fct. j 10 sti. 4 *łr. 60 #t., 100 szt. 40 złr.
wlnegrena słałowe szlachetne 6 f-g to ‘ j - błonie półpieaae 1 sit. 45 ct. 10 szt.

suyezek 1 złr. 40 ct. j 4 Ł 16 ct.. ICO szt 40 *łr.
winegreaa kuracyjne 6 kg. koszy zea grusze 1 szt. 60 ct., lo  szt. 6 złr. 75 et.,

1 złr. 76 ct.
6 I g  k tszyf ewooów mieszanych wy­

borowych 1 złr. 40 ct 
WlM owocowe, kompoty, marmolady. 
Drzewka owocewe b. ładne, zdrowe, z 

plfkzenl keronaaii odmiany według 
debera ułożonego staraniem Wydział 
krajowege.

bnklety z kwiatów świeżych

1 0  szt. 66 złr.
& Iwy : węgierka bośniacka) 1 szt. 65 ct.. 

10 szt 6 złr. 25 ct.. 10C izo. 60 złr.
0 bardio dużym owo,u.

róże w najpiękniejszy eh odmianach, 
kwiaty sitnczue i dekoraeya kościelne, 
wieńce b. gus-owne z kwiatów świeżych

1 sztucznych.
makart owakie b. ładnie ułożone.i

Uprasza si( o wcześniejsze zamawianie drzewek. — Ceny przystępne. — Oenn5ki 
na żądanie darmo i opłatnie. — Adres telegramów: „Flora' Tarnów.

*omocnicEa posada
|zamiany w okolicy Krakowa. Zgło- 

ia  do Administr. „Głosu Narodź" 
2989 4 4___________

Lekcyj
ka niemieokiego, początków firan 

luego, oraz gry f o r t e p i a n o w e j  
|  ila po bardo* niskiej cenie 

i w ą ,  uozennics Konserwatoryum 
wiedeńskiego, 

ić w Admiaietrecyi „Głosu 
Narodu". 206T

Tylko w.tedy pra w az  iwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam­
knięta poboczną opaską (czerwony i cz-rny druk na żółtym papierze).

DOTYCHCZAS NIEZBÓW.N4 N Y I I I
W. M A A G E R A  prawdziwy oczyszczony

Migtusów
(w prawnie ochronionem opakowaniu) 

żó łty , flaszka 2  kor., biafy, flaszka 8  kor., 
Wilhelma Maagera 

w  Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wsku­
tek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dzieci poleeony i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkaeh, w których lekarz <~hee sprowa 
dzić wzmocnienie całego putreju, 
szczególniej piersi 1 plac, przyby­
tek wagi ciała, poprawienie soków, 

oraz w ogóle oczyszczeni* krwi.
Do nabycia prawie we wszytkleh apte­
kach 1 składach aptecznych as tern 

węgierskiego państwa.
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma

W .  M a a g e r  w  W i e d n i u  IN./3 ., Heumarkt Nr. 3 .
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

O T Y Ł  O Ś ( i
rsnwa szybko i pod gwirancyą me 
szkodliwie Thielego herbata odtłnszcza- 
ją-.a. Najlepsze świadectwa! Pakiet 2 
k n . (za granicę 8.60 kor. za pobraniem) 
Apteka pod srebrnem orłem Z Bnckera 

we Lwowie. 2906 2 12

R i t w i i a  n u r t  li lta
H S t y k i

uczennica pierwszorzędnego pruesora, 
ndziel* lekeyi gry na fortepianie 
po przystępny cenie n siebie w domu 

i poza domem.
Wiadomość w Administraoyi „Głosu 

Narodu". 2892

Dom I piętrowy
z parcelą i ogrodem przy ni. Bakowi 
ckiej 5 tanio zaraz d e  s p r z e d a n i a
Wiadomość na mięjsan. 3006 8 3

Praktykanta biurowego
od lat 16 do 18, chrzsś ńjanina, z u  
kończoną 4- tą  gimnasyalną lub realną 
p o s z u k u j e  się natychmiast. Oferty 
z przebieg em życia po polsku i niem 
składać należy w Adm. „Gł Narodu1 

pod „Pilność". 8006 3 3

Osoba inteligentna
lat £9, znaiąea wykwintne gotowanie 
szycie, oraz ws-elkie ę-.łęsir gospo 
darstwL p~s*nku ; m i e j s e a  gosno 
dyni we dworze lnb p« plebanii. Ła­
skawe zgłoszenia pod „A. B. 79“ W» 

de wice. 3021 2 4

Młody pomocnik
handlowy, posznlnije miejsca w handlu 
korzennym. Łaskawe zgłoszenia „H. P. 
połte restante Złoczów. 2998 3

W D O W A
po nauczycielu, efrigranae wyniszczo­
na 11-letnią chorobą córki, 'ie*ą: obecnie 
przeszło lat 70, a od eztereob łat nie 
opuszczająca piawie łoża boleści, bez 
żadnej pomoey, nie mając nieraz na 
sueby kawałel cbleba, aby się pożywić 
i mieszkania tapłaeić. ndąję się do serc 
litośeiwyeh i błagam na miłosierdzie 
Boże o wsparcie, za któro gorąoe modły 

t do Matki Boskiej Cudownej
na Piasku. — Mam nadzieję -  B g i  
i miłosiernych aerca-h że biednąj wdo­
wie z głodu umrzeć nie dadzą

Z głębokim m eunkiam
uL Ozarno wiejski. U

Interes galanteryjny
róg Rynku trzydzieści kilka lat istni*- 

jest fąsy jest do sprzedania pod 
dogodnymi warunkami A dres: 
mierz 46 pot .. re*t. Kraków za kwi­

tem inseratowym. 3029 2 4

Kto potrzebą,e młodą inte3f
g o s p o d y n i ę

która się zajmif raLże kuchnią. Adm 
W . K . “ poste restante Targowi s u  

8011 3 8

Wasza największa traaka?
tę  dla każdego uożyteezną i zą jin - 
jąeą broszurę żi dajcie darmo i opłv 
tuia przez E. Sw atuzka Mttnahan S  
Briaffach 106 2121 6v 62

Pomccmk pracowity
znajdzie stałą posadę w łtandU
kolonialnym Jans Dymntckłega 

w  J a ó k e .  3014 3 3

Z n a k o m i t y

iro lf ll do mczBDii óvtt

wzmacnsający i pożyway 
irodek dla koni, wołów, 

osłow, owiec, drobiu e. t  c.
Prozpekty i sposób użycia franco. 
Pakiet 7* kg. 1 kor. — 4 pskfctf 

próone opłatnie 4 kor.

Uboratoryuir chem. proauktór Wkdod 5,
Bleiobergatse 6. 25af

S kł a dr  w Galicyi: Rein i Sp., Z* 
poth i Sp. Kraków; Nathau “ Ł
Podgórze, E Tobias Sanok, L. W Stho- 
ler Śrzwko, B Jakubowski, T- Kob- 
dziejowjoi Rzeszów M. Adlej Tarnów, 
B Gittbner, Fr. Małek Bochnia, Oh. La> 
semberg Łańcut, J. WagtanaL 8 ę ta -  
szów, Bustaehj’ Turzański K ołom śa, 
Edward, Bury Muszyna, Helena Cro- 
iaezkowska Stary Sącz.

DO S P R ZE D A N IA
lustro z konsolą, lampa stojąca, porce­
lana, samowar i inne drobiazgi. ooMe- 
skiego 16 I I  p ię tro ^ ^ ^ _ _ _ W 0 4 ^ ^ ^

~ M 4 G A Z Y N  M Ó D
J. PoLerowej, Krakóz ulica uroda, j 
liczba 3, p r z y j m i e  p a n n ę  u z i  
uioną w modorarstwie od sezonu ja- 

siennego. 2981 4 S

Sprzedam realneść
zaraz z wolnej ręki, w / a^orai ohAc 

Targowicy. A n d r z e j  K o le e .
2952 9 6

Poszukuje pomieszczenia
w sklepie dla mł idzieńca 14 lat Ucaąr 
oegc z I-ą realną, celem nabycia pra 
ktyki kanilowej. Zgłoszenia przyjmą^ 
Jurkowski Osielec p. 1. 8o22 2 Z

Rękawiczki wrborowi
p o l e r a  p o l s k i  f a b r y k i

pod firmą

A .  M I R K I E W I C Z
oraz piewszą pralnię

u l i c a  S Z E W S K A .  * .
2881 8 0

Błaga o litość
rtaruska Bł lat ucząca, wdswa p< w *  
terania z roku 1881, mająca przy aohti 
łiaalacaainia chorą córką, o wapumz 

tania jakŁokolwiek datkiaa 
Łaskawe datki na ten cal pnrjoW* 
iteinlstraaja „Głow Narodu" u W w  

uliei Śrr. Krzyża Nr. 7. 317*
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Królowa Korony Polskiej
f m graftja  ■ itowa z abraza Jaaa Styki

Nąjśw. Maryja Paar i  siedzi na tro 
lic A 'ny Jagiellonki w kaplicy Zyg- 

aanni owakiej na Wawelu i błogosławi
przedstawicieli różnych stanów, skła- 
i %l Jej hołd: więc biskup, magnat, 

chłopek krakowski, wiejniacaka, a dzie­
ckiem na ręku, mieszczenia i majster 
cechowy grupują się malowniczo n stóp 
trunu „Łćlow ej Korony Polskiej1* °o 
aa głoWn Nąjśw. Panny błyszczy orseł 
biały. W  górze aniołowie unoszę ko­
n n ą  p« nad Nią. Myśl religijHo-naro- 
dewa widnieje w ty u obrazie utalen- 
Sewanego artysty. F otografą tę  wydała

Księgarnia katolicka
Dr. Władysł. Miłkooskiego

w aralia 16, iw. Jaia (Hotel Saakl) 
w  ticech formatach: *%» centymetrów 
(yieikuić k a r  to  n r )  Cena kor. 1*20), 
*%, etta. kor. 4— , “ /* tk n  koi 8 —. 
Na opakowanie i porto dołączyć nale­
ży 1 kor. — T an  te  ram y s ósowne 
•o tego obrazu, który może być dostar- 
■ u h /  1 kelerowcsy ręcznie. 8944 _

9 o  w y n a j ę c i a
całorocznie w illa w parku (mu­
rowana) z 7-miu pokojami z umeblo 
w anieu i do tego kuchnią i t. d. pięć 
m inut od stacyi kolejowej a  godzinę 
od Krakowa Park wolny do npacerów 
i  dodano być mogą małe ubikacye go- 
spuuarakie jak  kurniki, stajnia, wozo­
wnia i część ogrodn warzywnego. Wia. 
ioiuość w Administr. „Głosu Narodu**

2 96 1 4___________
B f d e ' . n i c i ,  w sile wieau bardzo 
praedsięoiorczy znający się również 

na rolnictwie
S Z U K A  Ż O N Y

> kapitałem, którego niyje na powię­
kszenie pn sdsiębiorstwa. Adreso*, ać 
Uprasza A. Dybizbański, »chitekt, Ber­

lin O. Blumenstr. 78. H. r. I II . r.
tT45 3__________

Bfflcktn ję n r  kopno
fortepianu krótkiego
z metalową płytą zastawionego w lom­
bardzie krakowikim. Właściciel tegoż 
raczy zgłosić się do Administr. „Głosu 

Narodu*. 3048 1 2

KUPIĘ FORTEPIAN
u-J *any, dobrej n>' rki w dobrym sta­
nie, krótki z metalową pł} Zgłosze- 
nia do Adm. .Gł. Naród *. 3049 1 2

ffa iaa ila fszFS lir ^
Winogrona

kuracyjne codzień świeże
wysyłaną do każdej miejscowości 

koszyk 5-c-io kilowy za pobraniem

B A U EŃ S K IE Kor. 3*50 
ER LA U S K IE Kor. 3'00

Z poważaniem

Antoni Siekacz
K ra k ó w , Szew ska  2. 

Haadel Delikatesów, Oweoów zagra­
nicznych I krajowych. ,809

Nauki gry cyfrowej
poezątkcwcj i k o n c e r t o w e j  udziela 
Franciszek Machowski długo­
le tn i egzaminował?'" nauczyciel, uczeń 

prof. Kcdata. 3042 1 3 
r  w a g a :  Okazyjnie mam do sprze­
dania 2 nowe cytry, Reisingera i fl,n - 
bneia. — Kraków, ul. Szewska Nr. 5, 

l-aze piętro. 3042 1 3

Rcstauracya
z ogrodem i kręg elnią młodszym lu­
dziom fachowym jest zaraz do odstą­
pienia. Ocbc tę oajmn mający, zgłosić 
lię mogą pod: „T. B.“ poste restaofe 

Wadowice 3044 1 1

W PARKU kRAKOWSaIM
są do nabycia w Zwierzyńcu

r r fż u e  z w to rz ę ć a .
3047 ] 3

1999
S kład  apteczny

magistra farmacyi

M w tiK lif f i ie w ic z o w ii i
Kraków, ul. Karmelicka 15,

p c l e c a  n a  o b e c n y  s e z o n :

II
do odpowiedniej temperatury — na 
i i iki, z mlellem lub bez tegoż.

P ó l  h i l o  

cukrów w pudełku |
1  z l r . Zawiadomienie. I P ó l  k i l o  

K A R M E L K Ó W j
50  ct.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P . T. Publiczność, że z dniem 
18 "Września b. r. o t w o r z y ł e m  3020 2 4

Filię moich wyrobów
p r z y  u licy F loryańskiej Nr. 2, H otel D rezdeński.

Wyłączna sprzedaż w wielkim wyborze
Cukrów, Czekoladek, Herbatników, Karmelków,

Ciast deserowych 1 t. p_
Przyjmuje wszelkie zamówienia na TORTY w różnych gatunkach.

Lody ♦  Kremy ♦  Tace ciast ♦  Duży wybór Bombonierek.
Dziękując za dotychczasowe uznanie, polecam się nadal łaskawym względom.

ADAM PIASECKI — CUKIERNIA.
Długa L .  10P ó l  k i l o  

C Z E K O L A D E K
1 A ir .  t s o  c t .

Floriańska L .  2
Hotel Drezdeński

B o m b y
5  ct.

Ogłoszenie Licytacyi.
Krajowy szpital św. Łazarza w Krakowie rozpisuje licytacyę 

przez oferty na następujące dostawy w 1905  roku.
Przy wnoszenin ofert 

N A  D O S T A W Ę :  należy złożyć w ady nm
w k .sie szpitalnej:

1.) L e k ó w ...................................................................................................
2.) Artykułów sanitarnych, waty, organtyny etc..............................
3 )  „ „ wyrobów gemowych, płótna, poduszek,

worków etc..............................................
4.) Mięsa wołowego około 30.(00 kg., cielęciny około 25.000 kg., 

kości około 1.5C0 l*g..........................................................................
5.) Słoniny około 6.000 kg. szmalcu około 2.C0O kg. szynki około 

1.600 kg., kiełbasek około 23.000 par (wyrób kra]. wy) . .
6.) Mąki pszennej, żytnej z młynów kraje*, około 83.000 kg. .
7.) K rap wszelkich tudzież groch a i fasoli około 29.0o0 kg. . .
8 . Śliwek suszonych } powideł oktło 3 OOC kg.
9.) Towarów k o lo n ia ln y c h ...................................................................

10.) Cnkrn z przeworskiej cukrowni około 7.000 Vg. . . . . .
11.) Piwa flaczkowego około 9.000 flaszek, piwa beczkowego około 

S2.0C0 litrów ........................................................................................
12.) Spirytusu, rum a  i wódki około 2.000 1.........................................
13.) Jaj kurzych około 180.000 s z t n k ...............................................
14.) Kur żywych około 1.500 sz t, kurczę1; żywych około 3.000 sst.
15.) Ziemniaków wybieranych snehych, zdolnych do przechowania 

przez zimę około 1.000 ,o rc y .........................................................
16.) Mydło do ] ani* około 6.000 kg., mydło do rąk około 3^0 kg., 

sody około 10.000 Lg........................... .............................................
17.) Nafty nieztpali ej około 7,1.00 kg. Świec stearynow. około 

70 sg ......................................................................................................
■•8.) Słomy ekłotowej żytniej około 35.000 kg.....................................

Do ofert należy dołączyć próbki z wyjątkiem artykułów wymieni nych 
w pozycyi 1, 4, 5 13. 14 i 18.

Bliższych wyjaśnień na żądanie udzielić może Zarząd szpitaia w godzi­
nach ur/.ędowyeh

Oferty ( stemplowane zntcckiem nr 1 koronę, należy tnusić w godzinach 
urzędowych do biura Dyescyi  szpitala do d n i a  3  p a i e d z i e i i i i k d  b .  r .  
do godziny 12-tej w poładnie.

Do kontraktu wymaganą będzie ksucya w wysokości 10% od całorocz 
nej dosUwy.

Dyrekter krajowego S.pltala św. Łazarza w Krakowie:
SOOR ? 3 P O F T K Ł O  w. r.

600 kor.
1000 »

s 00 Jł

2000 Jł

500
1000

600
iOO
500
400 n

2C0
60 n

500
50 n

200 n
2C0 n
100

70 n

Jedynym, p r a w d z i w y m ,  angielskim

środkiem piękności
jest Y ? a la s 8 «  prawdziwe angielskie

Mleko Ogórkowe
k t ó r e  usuwa natychmiast piegi, plsmy wątrobiane, pryszcze, 
liszaje i t. p. 1 nadaje obliczu świeży młodzieńczy wygląd.

Całkiem nieszkodliwe. U46 o 10
1 flaszka 2 kor. nadto mydło ogórkowe 1 ker. Puder k. 1 20.

Wysyła:

C. Balassa-s Apothckc KbSfaiva.
Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. Ruckera Lwów i apteka 

Breyera Przemyśl, Plac „ua Bramie“ Ł. 4, Reisn i Sp.
| CI  G1<

Lrt

CU
o
AC.
CO

i pracownia futer
pod firmą:

A. A B 1 A T I H  1 (Spó łka
Kraków ulica Bracka Nr. 5.

P rz y m ą je  w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k re s  k u śn ie rs tw a  
w ch o d zące  p o d  p rz y s tę p n y m i w aru n k a m i, 

o ra z  p o le ca  w y b o rn e  k o l i e  i  w sze lk ie  i n n e  a r t y ­
k u ł y  l a l  r ż a n o  g o to w e . 2993 3 10

00-ł
o

CS

W dow a młoda
inteligentna poszukuje p i ‘?* ,d y  do 
aarz^du lnb wyręczania. Pcste rest. 
„S. S.“ Nadbrzezie. 30H 1 4

PLEBANIA
poszukuje azafarki - kucharki. Oprócz 
nczciwośc* i nieBs&rannyeh obyczajów 
potrzeb: i bardzo dobra znajomość ku­
chni. Zgłosienit do Administraoyi , Gł.

.Narodu “. 304o 1 3

MEBLE MACHONIOWE
orz: inne meble antyczns

do sprzedania:
Łóżka mach o a., Umyv<*lnia, Trymo, 
Toaletka, Żardynierka, Klęcznik, Nacht- 
kastliki, fo tele i Foteliki, Etażerka, 
Stół do kart, Stoły salon., Neseser, 
Kanapa palisardr.w a inkru.it. i a r  apy 
inkrast., Garnitnr inkrest., Garnitur 

barok i kanapka mała oryginalna. 
Wszystkie powyżej wymienione rzeczy 

są machoniowe. 
L e o p o l d y n a  M a c h o w s k a .  

Kraków, nlice Szewska Nr. 5, I  piętro

D L A  O JSo I T y
lubiącej spokój jest do wynajęcia od 
1-go października umeblowany p  ‘k i j  
obszerny słoneczny i eiecły na 2 piętrzu 
z osobi.m wchodem od tyln rzy ni. 
Krowoderskiej L. 30. 3038 1 3

S k l e p  k o r z e n n y
z konsensami na wyszynk wina i wó­
dki, z kompi&tnem nri.ądzeniem, w mia­
steczku powiatów im, je s t wraz z lo­
kalem ud l piździernika do wydzier­
żawieni*. Do całego interesu potrzeba 
gotówki 1 600 k. Wiadomość w Adm.

Dsiennikji^ 3043 1 2

Fotoplastikon
ap .rat najnowszej konstrckcyi do oświe­
tlenia gazowego i naftowi go zupełnie 
nowy, znakomity interes, do sprzedania. 
Wiadomość: Jozef Ohicbuh ki p. re ,t.

Kołomyja. *i991 3 ‘i
S*am*eii!i?a I I  p.

w Krakowie jest z powodu zamierzo­
nego wyjazdu pod dogodnymi warun­
kami do sprzedania. Wiadomość n wła­
ściciela, nlica Badziwiłłowska Nr. 23. 

2895 6 6

Nr. iu e i .  .

Hals licytacyjna
c. i  U  nowi;

W KRAKOWIE
u lie a  iw .  J a r a  Ł .  ft. 

W e  i r o d ę  d .  2 1  w r a e i k d  
1 9 0 4  r o k u  o g o d zin ie  9 

i  w  d n ia c h  n a s tę p n y c h  bęć 
s p r z e d a n e :

Ubrania mary„ irkowe męskie, paltot 
nlstry, zarzutki, meble, bilard, kije 1 
lardowe, stół krawiecki, poda - wka j 
dwasna, podszer aa pod paltoty, resz^ 
na ubranie. Wierzytelności masy kc 
kursowej przeciw : 0 dłużniku* > oko 

U  tysięcy koron wartości. 
Kraków, dnia 19-go września 1904 r  

R l iz s z i  szczeg ó ły  n a  tablictw  
w h a li H m ieszczonych. 298S

Biuro nFilipinatf
Ma do umieszczenia nanczycielkę < 
początkujących dzieci, Bony polki 
nieiuki, F'>any z krojem, Gospodyń 
wiejskie, i bardzo dobrą kucharkę 1 
przychodnią. Floryadr ta  21, I  pietr 

Kraków. 30“7 3 3

M I O D Y
Miód patoka kuracyjny i deser w 
z własnej pasieki w 5 kg. pnsz'ta< 
po 7 kor. Miód do pici. w demi ia< 
4 litr. po 5*70 K. wysyła za a lk il 
opłatnie ks. Wł. Mikitka, proboe*" 
. Knpcayńeaob, poczta Denysów 
W większych ilościach znacznie ta r ’i 

2964 5 10

Strasznie nędzny kaleki
który wskutek kilLunastoleiaiej niei 
leczainej choroby cierpi z żoną i 3-n 
itaiećmi niedająję się opisać nędzę błi 
ga o wsparcie. Oby Bóg poruszył >.ai 
litość: ych osćo, aby otworzj i raczył 
dobroczynną dłoń swoją dla tych, kti 
rycb życie od kilkunastu lat jest ni 
przerwaną drogą krzyżową, a .-pełnił 
jąc ten akt prawdziwie cbrześcija: 
skiego milosierdtia, usłyszą kiedyś 1 
słowa: „Coście uczynili dla jednej 
1  tych opuszczonych, toście dla mn 
uczynili* . Łask*we choćby najdrobnią 
sze datki przyjmie Adiu. „Głosn Nj 
rodn11, dla „Nędzarza**. 9853 1 1

WYKŁADY
n a u k  r a c h u n k o w o ś c i  
p a ń s t w o w e j  1 b u c h a ł '  
t e . c y t  x  r ę k o j m i ą  złoże­
n ia zaw odow y eh  egz im inów, 
u rząd zam  ja k  i w  la ta c h  po­

p rzed n ich  2622 18 0 
p rzy  p la c u  M a t e j k i  1 . 9 , 

W. Grzybek.

Ważne dla Kupców
i Kółek rolniczych.

W g a e l k l e  w ę d l i n y  ja r  równie 
s ł o n i n ę  rozsyła po najniższych oenao

fabryka wyrobów /rasarskich

FR AN C IS ZK A G A R G U U
Kraków, ul. Szpitalna 7

l ^ i l i c : ul. Karmelicka L. 21 i ulic 
Ploryańska w H o td m lh r e z & rń s k i i i  
denniki odwrotnie darmo i opłatnie 

2878 1 20

K U C H A R Z
z kilkunastoletnią praktyką w piew 
Bzorzędnych domach, poszukuje posad 
lab też obejmie kierownictwo tuchi 
w większej reitauracyi lnb in je j* C ( 
płatniczego. — Łsraawe zgłoszenia d 
pani Martyniak a) Starowiślna 1..-1 

________ I II  piętro. 3016 9 6*

{ Rządowo uprawniona

M tra lijtł sztucznych i specyalujch leczniczych
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w  K rakow ie, ni. św. Gertrudy L  4,

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 2943

W O DY M H E R A L N E  SZTUCZCE
odpowiadąją<-.fi składem chemicznym wodom: Bilińskie], Gleshaebier.kleJ, 
Selterakiej, rf *h» Marlenbadzklej, Honbnrg, Ki» ilngea, tudzież specyalne 
lecznicze ji_k: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśni or r  wooy j 
nlneralne uomialne z przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .  Sprzedaż 
cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

W W W  w w w w l

'W v a a  w ca  : i# r. SJMoi-1 * M ip r L Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni heaupri. 
Papier % Braci Fiałkowskich w Bi«d«ku.

W drukarni W. Kornackiego w KrakowU?.


